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Blokada w Warszawie trwa

Wczoraj NSZZ „Solidarność”
Regionu Mazowsze zorganizował
demonstrację protestacyjną na

ulicach stolicy, skierowaną prze­
ciwko obniżeniu przydziału mię­
sa oraz trudnej sytuacji w za­
opatrzeniu w żywność. Przez

centrum Warszawy, od strony
pi. Dzierżyńskiego, o godz. 10.00

ruszyła z dźwiękiem klaksonów

kolumna samochodów PKS,
MPT, MZK, „Transbudu” i

MPO, Część pojazdów przeje­
chała traktem Starej Warszawy,
a część zatrzymana została przez
MO u zbiegu Al. Jerozolim­
skich i ul. Marszałkowskiej.
Powstał wielki zator. Przesta­
ły kursować tramwaje. Cen­
trum miasta zostało praktycznie
zablokowane.

Na konferencji prasowej w

Urzędzie m. st. Warszawy wice­
prezydent Jerzy Nowakowski

Ze świotfoi
ŚRODKI masowego przekazu

nadal i uwagą śledzą rozwój
sytuacji w Polsce, Wszystkie
zachodnie agencje prasowe
szeroko omówiły komunikaty
o posiedzeniu Biura Politycz­
nego KC PZPR i o posiedze­
niu Prezydium Rządu oraz za­
mieściły informacje o posie­
dzeniu Rady Wojskowej MON.
We wszystkich doniesieniach z

Polski dominuje stwierdzenie,
że napięcie w naszym kraju
ponownie wzrasta,

W PONIEDZIAŁEK na

Kremlu odbyła się uroczystość
wręczenia Orderu Przyjaźni
Narodów Jerzemu Putramen­
towi.

LEONID BREŻNIEW spotkał
się 3 bm. na Krymie z Eri­
chem Honeckerem, który przy­
był do Związku Radzieckiego
na krótki wypoczynek.

W WIEDNIU rozpoczęły się
w poniedziałek radziecko-ame­
rykańskie rozmowy w sprawie
nowego długoterminowego po­
rozumiem.': zbożowego Obec­
nie. obowiązujące porozumie­
nie w tej sprawie zawarte

przed pięcioma łaty wygasa w

przyszłym miesiącu
WCZORAJ w Teheranie od-

była się uroczystość zaprzy­
siężenia nowego prezydenta
Tranu, Mohammada A’i Ra-
dia.i Odniósł on zwycięstwo w

przeprowadzonych
wyborach.

i

telefotoPojazdy nadal blokują śródmieście Warszawy CAF —

— Gratulacje od „Echa Kra­
kowa” — zwróciłam się do
niezwykle ożywionego wice­
premiera Obodowskiego tuż

po nominacji w kuluarach Sej­
mu, przeciskając się wśród
tłumu gratulantów.

— Dziękuję, bardzo lubię
Kraków.

—. Ma. Pan już jakieś upa­
trzone decyzje?

— Mam sposób na deficyt
papierosowy: każdy palacz da-

je po dolarze (ja daję 3) i rę­
czę, że -przemysł tytoniowy
szybko stanie na nogi, jeszcze
go będzie stać na dwa grati­
sowe kartony dla subskryben­
tów.-

Ale serio: chodzi o koncep­
cje wyjścia z krzysu? Gdy­
bym powiedział, że ją mam, to

by mnie uznano za megalo­
mana. a gdybym powiedział,
że jej nie mam, to bym dostał

pytanie: po co się biorę za tę
robotę? Kraj jest w takim sta­

komunikacie
NSZZ „Soli-

Mazowsze —

poinformował dziennikarzy, że

organizatorzy demonstracji nie

otrzymali zgody na jej przepro­
wadzenie, a tym samym — tra­
su przejazdu nie została wcześ­
niej uzgodniona.

W ogłoszonym
rzecznik prasowy
darnośó” Regionu
Janusz Onyszkiewicz poinformo­
wał, że mimo uzgodnienia trasy
przejazdu z władzami miejskimi
oddziały MO zatarasowały drogę
w chwili, gdy druga część po­
chodu zgodnie z planem skiero­
wała się w stronę gmachu KC

PZPR.
Wieczorem zebrały się połączo­

ne prezydia MKZ „Mazowsze”
i KKP „Solidarność z jej prze­
wodniczącym Lechem Wałęsą.
Postanowiono w pełni poprzeć
uczestników demonstracji. Ko­
munikat informuje, że jedno­
myślnie podjęto decyzję o kon­
tynuowaniu akcji do środy 5

sierpnia, tzn. do czasu dwugo­
dzinnego protestacyjnego strajku,
ostrzegawczego całego regionu.

(PAP)

Dziś rano połączyliśmy się z

redakcją „Ekspresu Wieczorne­
go” mieszczącą się — jak wia­
domo — przy Al. Jerozolimskich.

Akcja protestacyjna trwa, nie

ustaje blokada Zachodniej stro­
ny ulicy Marszałkowskiej. Noc

minęła spokojnie, nad porząd­
kiem na terenie
straże robotnicze

stawa, Zakładów
wożone są posiłki

,tów. Śródmieście
praktycznie wyłączone

akcji czuwają
z Huty War-

Nowotki. Bo­
dła protestan-

Warszawy
jest z

komunikacji, trzeba jeździć ob­
jazdami, tworzą się duże korki

Pytamy jeszcze red. Wojcie­
szaka, czy wyjaśniło się coś jeśli
chodzi o zakończenie lego uciąż­
liwego protestu. Niestety nie.

daniem „Solidarności” może to

się stać tylko wtedy, gdy władze

zgodzą się na przejazd kolumny
protestacyjnej w lewo. Mówi się

trasie kompromisu, tz.n.

W^WIW

Kilka pytań ,rEchan do członków rządu

nie, jak w roku 1945, tylko
jest iepsza baza, wykształcona
kadra. Przemysł leży. Trzeba
się wziąć do roboty. Byłbym
za tym, żeby dwie soboty by­
ły robocze, ale na to musi się
zgodzić społeczeństwo. Może

Sejm da gwarancję, że to tyl­
ko na rok.

— Kiedy Pan dostał propo­
zycję nominacji na wicepre­
miera?

— Cztery dni .temu.
— Jak Pan ją przyjął?
— Proszę" mi życzyć odwagi.
— Życzymy zatem odwagi

w podejmowaniu takich decy­
zji, które spowodują wreszcie
przejście od słów do czynów,
od programu do reformy, któ­
re staną się konkretną plat­
formą tworzenia nowego sys­
temu współpracy społecznej, a

które będą się liczyć.ze spo­
łecznym samopoczuciem i z

faktem, że podziwiana przez
świat cierpliwość Polaków jest
na wyczerpaniu.

w lewo w Al. Jerozolim­
skie i potem w prawo, w

ul, Kruczą, Dowiadujemy się je­
szcze, iż podczas wczorajszego
przedpołudniowego przejazdu,
który tak zakończył się na rogu
Alei z Marszałkowską, próbowa­
no wykorzystać karetki reani­
macyjne pogotowia, które na

sygnale usiłowały wjechać w

Aleje Jerozolimskie, (k)
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Batalia o drogę wyjścia z kryzysu

Jest rzeczą oczywistą, że tematem numer jeden na

najbliższe tygodnie, a może nawet miesiące, będzie
uzgodnienie i przyjęcie nowego ustroju przedsię­
biorstwa i samorządu pracowniczego. Od rozstrzyg­
nięcia tego problemu (obok nowego systemu cen)
zależy powodzenie planowanej reformy gospodar­
czej, bez której nie mamy żadnych szans na dźwig­
nięcie się z kryzysu nie

ROJEKTY RZĄDOWE
prawnych rozwiązań w

tej materii (jak się okazu­
je, nie do końca skonsul­

towane ze wszystkimi zainte-
res ,vanymi), wpłynęły
Laski Marszałkowskiej
czerwca br -Jest także kolpor­
towany przez wydawnictwa
NSZZ „Solidarność” (przedru­
kowany również w „Życiu i
Nowoczesności” oraz „Gazecie
Krakowskiej”) projekt przy­
gotowany przez orzedstawi-
cieli i ekspertów „sieci” wiodą­
cych zakładów w kraju, sku
piającej ponad tysiąc przed
siębiorstw. (Liczba ta może

być dziś znacznie większa, bo­
wiem akces do „sieci” zgła­
sza, poprzez
dowe „Solidarności”,
więcej zakładów').

Mamy więc trzy generalne
projekty podstawowych dla
reformy ustaw (2 rządowe: o

przedsiębiorstwie i o samo­
rządzie oraz jeden „sieci”, łą­
czący w sobie oba zagadnie­
nia), a wokół nich narosłą już
masę kontrowersji, sprzecz­
nych opinii i rozbieżnych
przewidywań, co do konse­
kwencji wprowadzenia w ży­
cie jednego lub drugiego sta­
nowiska w takiej formie, w

jakiej -jest ono obecnie. Z dru­
giej zaś strony nie bez . pod­
staw wyrażana jest obawa
że obie koncepcje nie są po­
wszechne, dostatecznie znane

i rozumiane przez świat pra­

p
do
22

Komisje Zakla-
coraz

Minister Z. Szala jda:
Przecież w Skawlnj® ią hutntey

— Korzystam z okazji, żeby i potrzebne, stopniowo muszą
Pana zapytać Panic Ministrze, I być.

— Dyskutowało się i chyba
nadal .jeszcze dyskutuje o

stworzeniu tam wytwórni na-

o za,nuary resortu w sprawie
dalszych losów zamkniętej
części Huty Aluminium w

Skawinie.
— Nie chcę się na ten te­

mat wypowiadać. Nasze sta­
nowisko jest zdecydowane i
dobrze znane. Chcemy tam od­
zyskiwać aluminium, którego
dotkliwie brak po zamknięciu
skawińskiej huty. Tam mo­
żna odzyskać 20 tys. ton alu­
minium rocznic.

— Bez narażania zdrowia
pracowników?

— Oczywiście. Był w Ska­
winie mój. zastępca, był .mini­
ster zdrowia. Doszło do poro­
zumienia. są gotowe plany, po
co jeszcze do tego wracać.

Przysposobienie huty do no­
wych zadań będzie kosztowa­
ło miliard złotych.

— Są te pieniądze?
— Nie od razu wszystkie są

tylko ekonomicznego.
cy, że załogi podejmować bę­
dą decyzje bez jednoznacznej
świadomości za czym się opo­
wiadają. Stąd ogromna rola
wszystkich organizacji zwią­
zkowych. partii i stronnictw
politycznych, a także środków
masowego przekazu w upo­
wszechnianiu i wyjaśnianiu
obu koncepcji (aktualnie —

w wi..lu punktach rozbież­
nych), głównie po to by ła­
twiej było dojść do kompro­
misowego rozwiązania. Kom­
promis zaś wcale nie musi o-

znaczać. iż będzie to rozwią­
zanie wewnętrznie sprzeczne
łub nie dające gwarancji u-

niknięcia deformacji.
Nasze szczupłe łamy nie

pozwoliły na onublikowanie
obu wersji, co byłoby może

najskuteczniejszym sposobem
Doinformowania Czytelników.
Zmuszeni
graniczyć
głównych
obiecując
wi acanie
błikacjach
gadnień związanych z nowym
kształtem przedsiębiorstwa
samorządu pracowni,czego.

CZYM SIĘ RÓŻNIĄ?
ZACZNIJMY OD UWAG

charakterze „redakcyjnym”.
Projekty rządowe, różnią się
od projektu „sieci” znacznym
stopniem uszczegółowienia w

dążeniu do prawnego sklasy­
fikowania wszelkich możli-

jesteśmy więc o-

się do wskazania
tez obu koncepc.ii,
równocześnie po­

ry następnych pu-
do wszystkich za-

i

o

rzędzj rolniczych albo też u-

rządzeń do ochrony środo­
wiska?

— Po co? My. mamy na­
prawdę dość doskonałych fa­
bryk, które są nie wykorzysta­
ne z braku surowców. Po co

tworzyć nowe, kalekie? Skąd
wziąć dla nich kadrę? Prze­
cież w Skawinie są hutnicy,
niech hutnikami pozostaną.

Przepraszam, że może obce­
sowo zacząłem, ale my na­
prawdę jesteśmy zmęczeni
dyskusją w sytuacji, gdy trze­
ba zdecydowanego działania.

— Głupstwo, ja się tak ła­
two nie zrażam. Mimo wszys­
tko przekażę Czytelnikom tę
wypowiedź, bo chyba decyzja
nie wszystkim jest znana.

Rozmowy, przeprowadziła:
H. NOSKOmCZ

wych sytuacji, wielokrotnie
zaznaczając równocześnie, iż

praktyczne rozwiązania za­
warte zostaną w odrębnych
przepisach wykonawczych.
Niesie to za sobą niebezpie­
czeństwo sukcesywnego ogra­
niczania autonomii przedsię­
biorstwa, gwarantowanej prze­
cież dokumentami podstawo­
wymi. Tak stało się na przy­
kład z pierwotną koncepcją
WOG-ów, zniszczoną później­
szą lawiną przepisów i dyrek­
tyw. Projekt „sieci” jest bar-

(Dokończenie na sir. 3)

Z rządowego projektu reformy cen

W dyskusjach, jakie już się
toczą ną temat zapowiedzia­
nej reformy cen, wiele kon­
trowersji budzi system re­
kompensat. Wszystkich nurtu­
je pytanie: Na jakich zasadach
i w jaki sposób oblicza się (a
właściwie: już obliczono) te

rekompensaty? W projekcie
rządowego programu, który
stanowić będzie podstawę spo­
łecznej konsultacji poświęcono
temu zagadnieniu sporo miej­
sca. A oto główne jego zasady.

Podstawowym materiałem
statystycznym, z którego czer­
pano wiadomości o rozmiarach
ilościowego spożycia, są bud­
żety rodzinne. Wyliczono śre­
dni poziom cen poszczególnych

Apel OK FJN
Sekretariat Ogólnopolskiego

Kom.tetu Frontu Jedności Na­
rodu zwrócił się do wszystkich
terenowych komitetów Frontu
oraz komitetów samorządu
mieszkańców o aktywne włą­
czenie się do działań służących
łagodzeniu skutków kryzysu
oraz tworzeniu warunków słu­
żących przezwyciężaniu trud­
ności rynkowych i uciążliwo­
ści życia. Musimy tworzyć
wspólny front ludzi dobrej wo­
li wzajemnie sobie pomagają­
cych — głosi m. in. apel.

Wydajmy zdecydowaną wal­
kę szerzącej się spekulacji, go­
dzącej w nasze dochody i po­
ziom zaopatrzenia. Włączajmy
się do działań, aktywnie ucze­
stnicząc w różnych formach
kontroli społecznej.1 Nie ma w

naszym społeczeństwie miej­
sca dla ludzi żyjących cudzym
kosztem, żerujących na trud­
nej sytuacji. Musimy czuć się
współodpowiedzialni za wpro­
wadzenie w naszym życiu ele­
mentarnego porządku.

Sekretariat OK FJN popiera
w pełni uchwalę Sejmu z 31
lipca br. i zwraca się do do
wszystkich komitetów FJN
oraz komitetów samorządu
mieszkańców, aby wspólnie ze

wszystkimi organizacjami spo­
łecznymi i ogółem obywateli
wsparły inicjatywy i działania
służące złagodzeniu codzien­
nych uciążliwości i przezwy­
ciężaniu kryzysu. (PAP'

W sobotę
II Plenum KG PZPR

Biuro Polityczne KC
PZPR postanowAo zwo­
łać II plenarne posie­
dzenie Komitetu Cen­
tralnego Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robot­
niczej w sobotę, 8 bm.
Tematem posiedzenia
będą aktualne proble­
my i przeciwdziałanie
pogarszającej się sy­
tuacji społeczno-ekono­
micznej kraju oraz dzia­
łalność partii po IX

Nadzwyczajnym Zjeź-
dzie PZPR. (PAP)

Narada wojewodów
Jak informuje Biuro Praso­

we Rządu, pod przewodnie;
lwem premiera gen. armii

Wojciecha Jaruzelskiego, z

udziałem członków Prezydium
Rządu odbyła się 3 bm. nara­
da wojewodów poświęcona o-

mówieniu sytuacji, społeczno-
politycznej i gospodarczej kra­
ju. (PAP)

Rekordowy
kurs dolara

W poniedziałek kurs dolara

osiągnął najwyższy od lat po­
ziom powodując jednocześnie o-

bniżenie ceny złota do poniżej
400 dolarów za uncję, Na gieł­
dzie walutowej we Frankfurcie
nad Menem za dolara płacono aż

2,50 marki zachodnioniemieckiej.
Również kurs franka francus­
kiego spadł do najniższego pozio­
mu od 23 lat, czyli od czasu

przeprowadzenia reformy walu­
towej w tym kraju (za jednego
dolara płacono 5,9415 fr.nka.

grup artykułów, biórąc pod
uwagę — z jednej strony
wartość obrotów detalicznych
w1880r., azdrugiej—ich
ilość. Jako podstawę obliczeń

przyjęto poziom konsumpcji
żywności wśród gospodarstw
średnio zamożnych, tj. o do­
chodach od 24 do 30 tys. zł ro­
cznie na osobę. Wszystkie ro­
dziny dysponujące dochodem

niższym, niż średni, otrzy­
mają rekompensatę wyższą,
niż wynika to z ich wydatków
na żywność. Natomiast niższą
rekompensatę otrzymają oso­
by o dochodach wyższych niż
średnie, co jest zgodne z przy­
jętą zasadą ponoszenia kosz­
tów podwyżek cen przez go­
spodarstwa o wyższej zamoż­
ności. Grupy ludności o śred­
niej zamożności mają więc
otrzymać pełną rekompensatę
ponoszonych kosztów wzrostu
cen.

Drugim źródłem informacji
dla obliczania poziomu spoży­
cia żywności (obok budżetów

rodzinnych) były .normy przy­
działów produktów żywnoś­
ciowych, na kartki. Przyjęcie
przydziałów kartkowych jest o

tyle uzasadnione, że po zmia­
nie cen detalicznych, system
kartkowy będzie przez pewien
czas nadal utrzymany. Jak
mówi projekt rządowy, przy­
działy żywności obowiązujące
w systemie kartkowym nie
zostały ustalone na poziomie
minimalnym, lecz średniego
spożycia w nawiązaniu do mi­
nionego okresu.

W przypadku spożycia Chle­
ba kształtowało się ono na po­
ziomie 8 kg miesięcznie na

osobę. Zwiększone zakupy
chleba w br., które jak można

przewidzieć utrzymają
'

się
przez, kilka najbliższych .lat
(łączą się bowiem z brakiem
innych' towarów) skłoniły do

. (Dokończenie na sir- 2)

J
UTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie w zasięgu wyżu.
Zachmurzenie umiarko­
wane, okresami wzrasta­
jące. do dużego. Kano

miejscami mgły i zam­
glenia. Wiatr pin. i płn.-

wsch. prędkość 5 m/sek.

Temp. maks. dniem 28—25,
min. »»eą U—W st.‘ C. (w)
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Stan przestrzegania prawa
budzi poważny niepokój

Wczoraj pod przewodni­
ctwem gen. dyw. Czesława
Kiszczaka odbyło się posie­
dzenie Komisji Koordynacyj­
nej ds. Umacniania Prawo­
rządności i Przestrzegania Po-

Przed zjazdem
ZP ((Gruwald)).

W Warszawie odbyło się
rozszerzone posiedzenie Prezy­
diów Rady Naczelnej i Zarzą­
du Krajowego Zjednoczenia
Patriotycznego „Grunwald”.
Tematem obrad — stwierdził

wiceprezes Zarządu Krajowe­
go ZP doc. dr hab. Ignacy Ła­
komieć — było m. in. omówie­
nie przygotowań do zbliżają­
cej się (wrzesień br.) drugiej
części Krajowego Zjazdu ZP
„Grunwald”. Zjazd obradował
w dniach 4—5 lipca br. w Ol­
sztynie i Grunwaldzie; wów­
czas odroczył swoje obrady.
Oddziały ZP — stwierdził na­
stępnie wiceprezes — znajdują
się we wszystkich regionach
kraju i grupują przedstawi­
cieli różnych środowisk i grup
społecznych. „Grunwald” liczy
obecnie 200 tys. członków.

(FAF)

W trosce o wodę
dla Krakowa

Wczoraj w Urzędzie m. Kra­
kowa odbyła się narada po­
święcona realizacji prac zwią­
zanym z zaopatrzeniem woj. m.

kfńkówskiego w wodę. Głow­
na inwestycja, mogąca roz­
wiązać problem deficytu wo­
dy w Krakowie — Raba II —

oddana zostanie do użytku w

1936 r. Termin ten, odległy, ale
i tak inwestorzy i w.ykonaw-

, cy muśzą przyspieszyć pracę,
aby był realny. Prace przy
głównych inwestycjach w 1
półroczu br. wykonano zaled­
wie w 35 proc. Inwestorzy i

wykonawcy zobowiązali się
podjąć szereg przedsięwzięej
aby w pełni wykorzystać o-

trzymane na ten cel środki i

nakłady.
Do czasu uruchomienia Ra­

by II niedobory wody będą
rosnąć," szczególnie w dniach

maksymalnego jej . zużycia.
Niezbędne jest więc rozsądne
dysponowanie tym. co mamy.

rządku Publicznego poświęco­
ne ocenie aktualnej sytuacji
w zakresie przestrzegania ła­
du i porządku publicznego
oraz narastającej fali speku­
lacji w kraju.

Zdaniem komisji, mimo u-

silnych starań rządu, stan

przestrzegania prawa i zasad
porządku publicznego budzi
poważny niepokój, odnosi się to
zwłaszcza do organizowanych
ostatnio demonstracji ulicz­
nych z użyciem środków trans­
portu, w tym karetek reani­
macyjnych pogotowia ratun­
kowej pojazdów służb ko­
munalnych i zakładowych.

Demonstracyjne łamanie
przepisów, dezorganizacja
komunikacji miejskiej, nie-
podporządkowywanie się za­
rządzeniom władz towarzy­
szące tym demonstracjom
stwarzają sytuacje mogące wy­
wołać nieobliczalne skutki, a

zarazem utrudniają rozwiązy­
wanie przez władzę istnieją­
cych problemów społecznych.
Jednym z tych problemów jest
trudna aktualna sytuacja ryn­
kowa i występująca na tym
tle falą spekulacji deficyto­
wymi towarami, która wzbu­
dza szczególne niezadowolenie
społeczeństwa i obraża jego
poczucie sprawiedliwości.

Komisja wysłuchała infor­
macji o konkretnych przedsię­
wzięciach podejmowanych w

ramach walki ze spekulacją
oraz przyjęła do wiadomości
wzmożone działanie Milicji
Obywatelskiej, Państwowej
Inspekcji Handlowej i innych
organbw zaangażowanych do
tych działań.

Komisja uważa, że działa­
nia te odniosą tym większy
skutek, im bardziej spotkają
się z aprobatą i wsparciem
całego społeczeństwa. (FAF)

Tygodnia
trwa sesjk
poświeco-

KIEROWNICTWO i przedsta­
wiciele załogi „Transecean”
— przedsiębiorstwa transportu­
jącego ryby do kraju z dale­
kich łowisk postanowili pomóc
w przywozie żywności — szcze­
gólnie mięsa do kraju, prze­
znaczając do przewozu żyw­
ności w razie potrzeby statek

chłodnicowiec oraz 30 samocho­
dów chłodni atestowanych do

przewozu mięsa.
W RAMACH 1«.

Kultury Beskidzkiej
popularnonaukowe
na życiu i twórczości nieżyją­
cego już kompozytora — Jana
Sztwiertni.

W SŁAWIE — miejscowości
letniskowej woj. zielonogór­
skiego przekazano do użytku

Z KRAJU
przychodnię rejonową służby
zdrowi*. Obiekt, zbudowany i

wyposażony kosztem 15 mi­
lionów zł, pochodzących ze

środków NFOZ.

FOLKLOR góralski króluje
na estradach Wisły. Szczyrku
i Makowa Podhalańskiego.
Grupy folklorystyczne prezen­
tują pieśni, tańce i stroje nie

tylko i Beskidów i Podhala,
ale także spod Bałkanów i od­
ległego Hindukuszu,

W IŃSKU, miejscowości wy­
poczynkowej w woj, szczeciń­
skim, trwa VIII Inskie Lato
Filmowe. Impreza ma charak­
ter dyskusyjno-szkolenidwy, a

uczestniczą w niej działacze

zajmujący się upowszechnia­
niem kultury filmowej, reży­
serzy i krytycy filmowi.

Dylemat nie tylko gastronomii

Koniec przydziałów mięsa
ale czymś żywić trzeba

Bieda zaopatrzeniowa dotar­
ła również do naszej gastrono­
mii. Od 1 sierpnia jadłodajnie,
bary i restauracje nie otrzy­
mują przydziałów' mięsa. Tak
więc praktycznie w lokalach
nie tylko nie będzie można do­
stać filiżanki kawy, kieliszka
wódki czy szklanki piwa, ale
również wielu podstawowych
dań. Braki zaopatrzeniowe nie
pozwalają na skierowanie do
placówek żywienia zbiorowego
mięsa, którego nie ma w do­
statecznej ilości nawet na

kartki.
Jak sobie wyobrażają obec­

nie gastronomicy swą pracę?
— z tym pytaniem „Echo”
zwróciło się do kilku kierow­
ników znanych restauracji w

Krakowie oraz do przedstawi­
ciela dyrekcji Oddziału Ga­
stronomii WSS „Społem”. Nie
ma co ukrywać, że wszystkie
wypowiedzi były utrzymane w

niezwykle minorowym tonie.
Zbieżne były głosy, mówiące
o tym, że zarządzenie nie do

Posiedzenie Komisji Porozumiewawczej

Co słychać?
Tygodnik ząchadnitmiemiecki

„Deutsche Volkszeitwng” zamie­
ścił zestawienie- porównawcze
płac, kobiet i
trudnionych na

stanowiskach w przemyśle usta­
lając, że w Szwecji kobiety o-

trzymują 87 proc, płac mężczyzn,
we Włoszech 86 proc., Danii 86
proc. Francji, 77 proc., Holiindii
— 74 proc., Austrii — 74 proc..
RFN — 72 proc.. Belg-i — 70
proc., W. Brytanii. — 70 proc, i
w Szwajcarii — 68 proc.

mężczyzn za-

tych samych

Jak informuje tłobotńićza

Agencja Informacyjna, głów­
nym przedmiotem obrad
Komisji Porozumiewawczej
Branżowych Związków Zawo­
dowych 3 bm. były problemy
aktualnej sytuacji w kraju.
Wyrażono protest wobec sta­
łego narastania trudności w

warunkach codziennego życia
i pracy. Ponownie odrzucono
biurokratyczne, nieskuteczne
metody ich rozwiązywania, ta­
kie jak rządowa decyzja' o

zmianie norm reglamentacji
mięsa. Stwierdzono, że marsze

uliczne, przejazdy kolumn sa­
mochodowych przez miasta nie
mogą przynieść poprawy zao­
patrzenia- i śą niezwykle ko­
sztowne. Apelujemy — głosi
komunikat — do wszystkich
ludzi pracy o rozwagę i spo­
kój. Od władz państwowych
domagamy się równocześnie
rozważnych i skutecznych
działań zmierzających do po­
prawy sytuacji.

Komisja powołała zespól,
który ma opracować propozy­
cję porozumienia w sprawie
wykorzystania majątku zwią­
zkowego. Decyzje zapadną po
dyskusji przedstawicieli wszy­
stkich związków zawodowych
w zespole sejmowym.

(FAF)

(Dokończenie z'e sir. 1)
< 4 - g ■*■~'V‘ . ':
ustalenia w systemie rekom­
pensaty wyższego spożycia na

poziomie 10 kg. Ponieważ w

grupie artykułów i przetwo­
rów zbożowych wartość spo­
życia pieczywa jest pozycją
istotną, stanowiącą przeszło 80
proc, całości wydatków na te

poniedziałek późnym wieczorem Telewizja Fólśka
przeprowadziła rozmowę z wicepremierem MIE­
CZYSŁAWEM RAKOWSKIM. Przedstawił on sze­

roko okoliczności w jakich doszło do rozmów z „Solidar­
nością” a także swoje własne i rządu stanowisko w związ­
ku z kolejnym wzrostem napięcia w kraju.

rozmów był
one3bin.i

• Inicjatorem
fząd. Odbyły się
trwały od 11.00 do godzin po­
południowych. Przedstawiłem
ócćnę sytuacji i program dzia­
łania rządu we wszystkich
najistotniejszych sprawach.
Przedstawiliśmy także nasz®
Zamierzenia na najbliższe, ty­
godnie i miesiące oraz rządo­
wą ocenę działań podejmowa­
nych przez kierownictwo „So­
lidarności”. W najbliższy
czwartek rozmowy te będą
kontynuowane, z tym, że przy;
wódcy „Solidarności” zgłosili
7 postulatów. Rząd przygotuje
odpowiedź na te postulaty.

Najważniejszą obecnie spra­
wą dla kraju jest zaopatrze­
nie w artykuły pierwszej po­
trzeby, żywność, mięso. Jest
ono wręcz fatalne. Wszystko
to co jest produkowane, jest,
dzielone pomiędzy społeczeń­
stwo. Produkcja mięsa będzie
w tym roku mniejsza ó 1/5 w

.porównaniu z ub. r. Konse­
kwencją tego jest zmniejszenie
raćji żywnościowych w sierp­
niu. Rząd postąpił uczciwie, bo
mógł Ograniczyć się dó dostar­
czania tego co jest. Polska
jśśt importerem ogromnej ma­
sy mięsa, ale gdyby rząd
cliciał zaspokoić potrzeby zgo­
dnie z tymi racjarm, które o-

bowiązywały jeszcze w lipcu,
tó musielibyśmy kupić za gra­
nicą kilkadziesiąt tysięcy ton

mięsa dodatkowo. Cćny na

mięso na świecie rosną. O ile
miesiąc temu tona kosztowała
1600 doi. to dziś kosztuje już
2600 dól. Wiąże się to z na­
szym. zakupami mięsa.

Czy rząd ukrywa żywność?
Każde oaństwo pówińńó mieć
żelazAt zapasy na wypadek

np. klaski żywiołowej. Nawet
te żelazne zapasy zostały obec­
nie zmniejszone. Mimo o-

świadczeń kierownictwa „So­
lidarności”, nadal krążą opinie
o gromadzeniu zapasów żyw­
ności przez rząd. Rząd dosko­
nale zdaje sobie sprawę, jak
trudne jest życie przeciętnego
Polaka. Ale żeby się poprawi­
ło, trzeba ruszyć koło napędo­
we gospodarki.

żeby tak uczcić rocznicę pod­
pisania sierpniowych porozu­
mień?

,.Solidarność” mogłaby po­
przez organizacje zakładowe
wytłumaczyć swoim członkom,
że jest trudno, że trzeba być
cierpliwym. Tym bardziej, że
rząd dostarcza informacji na

temat rzeczywistej sytuacji w

kraju.
Jednym z tematów naszych

dzisiejszych rozmów była sy­
tuacja jaka rozwinęła się w

Warszawie. Miałem cichą na­
dzieję, że nasi goście poczynią
starania, by ta demonstracja
zakończyła się w sposób, który
ńie wywoła groźnych na­
stępstw. Rząd uznał, że bio-

Aby poprawiło się życie Polaka
trzeba ruszyć koło napędowe gospodarki
(Omówienie wystąpienia M. Rakowskiego)

Jedną z głównych przyczyn
rozmów były manifestacje,
które odbyły się w kilkunastu
miastach kraju. Od tygodnia
kraj znajduje się w fazie de­
monstracji ulicznych. Przez
ostatnie 11 miesięcy protesty
odbywały się za murami za­
kładów pracy czy uczelni. Ma­
nifestacje uliczne mają swoje
prawa. Wywołują emocje,
wzmagają agresywność, rzu­
cane na ulicy hasła wywołują
złość, byle iskra doprowadzić
może do wybuchu, którego
nikt nie będzie móg opanować.

Te manifestacje, 'które mia­
ły miejsce w kilkunastu mia­
stach Polski są zapowiedzią
dalszych akcji — stwierdził M.
Rakowski. Jeżeli ta fala
zostanie zatrzymana, jeżeli
dacy nie zrozumieją, że to
ma ńajrnniejśzegó seńsu,
wejdziemy w etap dalszych
wstrząsów. Czy chodzi o tó,

nie
ro­
nię

to

rac pod uwagę emocje i iskry,
które mogą się pojawić nale­
ży Ochronić gmach Komitetu
Centralnego i Urzędu Rady
Ministrów. W związku z tym
zaproponowano, aby ta demon­
stracja, skóro już doszła do
skutku, odbyła się ulicą Mar­
szałkowską i Puławską. Nie­
stety, organizatorzy tej de­
monstracji nie chcą skorzystać
z tej propozycji. Jest to w tej
chwili ze strony organizato­
rów demonstracja uporu. Każ­
da władza administracyjna na

świecić wyznacza trasy pocho­
dów. Dlaczego teraz nagle u-

znanó, że trzćba za wszelką
cenę podważyć tę decyzję i
nie przyjąć proponowanej tra­
sy? Czy z tego powodu ma w

Polsce dojść do poważniejsze­
go konfliktu? Pó có? Jaki jest
tego cel? Organizatorzy akcji
postępują bardzo nierozważ­
nie. Faktem ważnym jest rde-

końca jest właściwie dopraco­
wane oraz o tym, iż w tej sy­
tuacji administracja gastrono­
mii musi podjąć konkretne
działanie, gdyż same zakłady
nie są w stanie podołać no­
wym obowiązkom.

O cóż chodzi? Otóż zarzą­
dzenie mówi, że przy zlikwido­
waniu przydziałów mięsa
placówki gastronomiczne mo­
gą się zaopatrywać, kupując
jedynie mięso na targowi­
skach po cenach wolnorynko­
wych. Można też zaopatrywać
się bezpośrednio u chłopów,
ale — oczywiście — mięso mu­
si być przebadane przez wete­
rynarza. Praktycznie zatem

pozostają targowiska. Gastro-
nomicy szacują, że w sprzeda­
ży wolnorynkowej codziennie
znajduje się na krakowskich

placach targowych nie więcej,
niż kilkaset kilogramów mięsa,
gdy
mia
lub
się
klienci
wyrugowani z tych zakupów.
Jest to pierwszy negatywny
skutek tego zarządzenia i nie
jedyny.

Gastronomia będzie starać
się kupować mięso za wszelką
cenę. Na rynku jest sporo pie­
niądza i są ludzie gotowi za_
płacić w lokalach bardzo du­
żo za danie mięsne. Rynek
wolnorynkowy zostanie całko­
wicie zdezorganizowany. a

ceny mięsa pójdą jeszcze bar­
dziej w górę. Ceny za potrawy
w gastronomii — szacuje się

cała krakowska gastrono-
od ręki może kupić tonę
znacznie więcej. Jeśli tak
stanie, to indywidualni

całkowicie zostaną

— podskoczą 2—3-krotnlę!
Mało tego: wpadamy tym sa­
mym w błędne koło, gdyż
prawdopodobnie zmaleje skup
mięsa w handlu uspołecznio­
nym, a przecież chodzi o to, by
trafiało go tam jak najwięcej.

Jak wspomniałem, lokale'
gastronomiczne nie są przygo­
towane do tego i nie mają
możliwości, by indywidualnie
zajmować się zakupami mięsa
na targowiskach. Kierownicy
tych placówek liczą na to, że

sprawą tą zainteresują się np.
ludzie dotąd zatrudnieni we

własnej gastronomików roz­
bieralni mięsa. Stamtąd zao­
patrzenie winno być kierowa­
ne, do poszczególnych lokali.
Potrzebna jest tu koordynacja
poczynań, a póki co należy
Zadbać o większe dostawy dla
gastronomii ryb, baraniny i
dziczyzny.

A swoją drogą, wydaje się,
niedługo dojdziemy do tego, że
pobyt w lokalu gastronomicz­
nym dla przeciętnego śmiertel­
nika stanie się wielkim luk­
susem. Najgorszy jednak los
czeka tych, którzy na co dzień
stołowali się w restauracjach,
bowiem towarzyskie spotkania
w lokalach można w kbńcu
ograniczyć.

JAN FREŃKEL

Zcsrządiema
ministra finansów

monstracja, a nie sama trasa.

Najcenniejszą wartością
jest nasze państwo. Przez 36
lat rozwijamy się w pokoju.
Mamy zabezpieczone granice.
Folacy są wolni od trosk o in­
tegralność swego kraju. I ma­
my teraz poprzez takie akcje
dojść do momentu, że w Eu­
ropie zacznie się dziać coś nie­
dobrego? W Europie każdy
nieprzemyślany ruch może
stać się przyczyną konfliktu.

Czy my mamy stać się przy­
czyną jakiegoś poważniejszego
napięcia w Europie tylko dla­
tego, że ktoś się uparł, by de­
monstrować na ulicy, by de­
monstrować często z uzasad­
nionych przyczyn, ale przecież
i tak demonstracje nie popra­
wią sytuacji.

Rząd nie pokazuje swojej
siły, rząd działa po prostu w

interesie porządku w pań­
stwie. Dlatego postanowiliśmy
Chronić te dwa gmachy. Tó
jest święte nasze prawo i nasz

obowiązek.
W Ostatnich miesiącach sto­

sunki z „Solidarnością” zaczy­
nały się układać w sposób ru­
tynowy. I można było żywić
nadzieję, że tśn duch partner­
stwa będzie się pogłębiać. Za
największą klęskę uważałbym
to, że takie partnerstwo jest
niemożliwe do osiągnięcia.
Wierzę w mądróść większości
Polaków. Mam nadzieję, że ta

rozsądna, mądra większość nie
włączy się w żadne działania,
które mogą postawić pod zna­
kiem zapytania nasz spokój i
ład wewnętrzny, że będzie
miała ona negatywny stosunek
do ludzi, którzy przy takich
okazjach są zbyt nerwowi,
którzy gotowi są wystąpić w

sposób gwałtowny, wszcząć ja­
kąś awanturę. Chciałbym, by
mądrość narodu i tym razem,
w tej krytycznej chwili, zwy­
ciężyła. A chwila jest rzeczy­
wiście krytyczna. Każdy wie,
czym mógą skończyć się ulicz­
ne manifestacje. (PAP)

artykuły;,, wymaca wzrostu cen

pieczywa o ok. 114 proc. Ilość
spożycia mąki, kasz, płatków
1 ryżu ustalona została na po­
ziomie przydziałów kartko­
wych. Średni wzrost cen na te

grupy artykułów wyniesie ok.
150 proc., co spowoduje wzrost

miesięcznych wydatków na

członka rodziny o ok. 24 zł.

Jedynym artykułem, w któ­
rego cenie pozostaną nadal do­
tacje budżetowe państwa —

będzie mleko. Ilość spożywa­
nego mleka przyjęto na pozio­
mie o 2 litry wyższym od no­
towanego w budżetach rodzin­
nych. Natomiast ilościowy po­
ziom spożycia masła przyjęto
zgodnie z obowiązującymi
normami kartkowymi. Ceny
tłuszczów roślinnych wzrosną
przeciętnie o 186 proc. Z kolei
wydatki na cukier wzrosną o

49 zł na osobę. Ilość jego spo­
życia przyjęto na poziomie
2kg. .

Zgodnie z ustalonymi nor­
mami spożycia, największa
różnica w wydatkach nastąpi z

tytułu podwyżek cen mięsa i
jego przetworów: przeszło 370
zł miesięcznie na osobę. Zna­
cznie wzrosną również wydat­
ki związane ze spożyciem dro­
biu: 80 zł. Mniejsze są nato­
miast różnice w wydatkach z

tytułu wzrostu wartości spo­
żywanych ryb i tłuszczów.
Obliczono, żó łącznie z pod­
wyżką cen na opał i energię
elektryczną — różnica w wy­
datkach (w ujęciu wartościo­
wym) na osobę wyniesie mie­
sięcznie ok. 1250 zł, co stano­
wi równocześnie pełną war­
tość proponowanej rekompen­
saty. (aż)

Jak informuje Biuro Rzecz­
nika Rządu ,w ramach prze­
pisów wykonawczych do U-
chwały Rady Ministrów nr 112
w sprawie rozwoju drobnej
wytwórczości w Monitorze
Polskim nr 18 z dnia 28 lipca
ogłoszone zostały trzy zarzą­
dzenia ministra finansów z.

diji^ l -lipęa ibr. w sprawie:
® zasad rozliczeń z budże­

tem uspołecznionych jednostek
drobnej wytwórczości oraz■ulg
i zwolnień podatkowych;

• uproszczonych zasad e-

widencji księgowej w uspo­
łecznionych jednostkach drob­
nej wytwórczości;

® bankowych rachunków,
walutowych w walutach wy­
mienialnych dla , jednostek
drobnej wytwórczości i
zrzeszeń.

Przepisy wykonawcze
nych resortów ogłoszone
staną w sierpniu w Monito­
rze Polskim lub w Biuletynach
Resortowych. (FAF)

ićh

in-
zo-

„Bard kacetów4*

wyjechał do Horymbsrgii
Na zaproszenie miasta Norym­

bergii wyjechał do RFN jedyny
pozostały przy życiu „Bard ka­
cetów” — Aleksander Kulisie­
wicz. Śpiewać on tam będzie m.

in. pieśni z Majdanka wyrażając
w ten sposób protest przeciwko
niskiemu wyrokowi wydanemu
ostatnio na zbrodniarzy hitle­
rowskich przez sąd w Duessel-
dorfie. (PAP) w

kroniką ,

wypadkowy
• Wczoraj oKOło goflz. li w.

miejscowości Fićtzchów (eńl.
Gdów) kiórująóy samochodem
Adam KOćik (l. 2ł> zjechał nagi*
na pobocze. lewej strony jezdni
uderzając w barierę mostu, a na­
stępnie stoczył się do rzeki. Kie­
rowca poniósł śmierć na lńićjśću.

W

WIESŁAW RYBKA
ftżśz najukochańszy i najdroższy, nigdy nieodżałowany
Mąż. Ójćióc i Zięć, zmarł nagle w KfakóWife dnia 2 sierp­
nia 1981 r., w wieku 50 lat, pozostawiając ńaś pógrążóńych

w głębokim bólu i rozpaczy.
Msza św. żałobna odprawiona zostanie przy zwłokach

w kaplicy na cmentarzu Rakowickim w piątek 7 sierp­
nia, o godz. 12, po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłego
na. miejsce wiecznego spoczynku.

ŻONA, ŚYN WOJCIECH, SYN TOMASŻ,
TESCIOWIŻ I RODZINA
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Batalia o drogę wyjścia z kryzysu

Jeden problem-jeden cel
dwie różne koncepcje

(Dokończenie ze str.

dziej elastyczny, składa
przepisów o charakterze
dziej ogólnym, zostawiając
tym samym rozstrzyganie e-

wentualnych sytuacji specy­
ficznych samym przedsiębior­
stwom. Tu nasuwa się jednak
pytanie, czy w początkowym
■okresie realizacji tego projek­
tu nie wyniknie zbyt

’ wiele
wątpliwości nie określonych
prawem. Oraz czy sformuło­
wanie z artykułu 1 § 2 „Przed­
siębiorstwo prowadzi działal­
ność na rzecz kształtowania
wśród załogi (...) przestrzega­
nia zasad współżycia społecz­
nego” — wystarczy, jako pod­
stawa jednoznacznie słusznej,
w interesie społecznym właś­
nie, decyzji.

Na marginesie: nie ma w

projekcie „sieci” pojęcia „nad­
rzędności interesu ogólnospo­
łecznego”, jako kategorii pod­
stawowej przy podejmowaniu
niektórych decyzji. I trudno
się temu dziwić. Zostało ono

zdewaluowane przez prakty­
kę lat ostatnich. Z drugiej
jednak strony ów „interes o-

gólnospołeczny”, choć naduży­
wany nieraz do celów nie ma­
jących z nim nic wspólnego,
jest jedną z niezbywalnych
zasad socjalizmu, o którego
prawidłowy kształt trwa prze­
cież walka.

GOSPODAROWAĆ
CZY WŁADAĆ?

STANOWISKO W DWÓCH
KWESTIACH wydaje się o-

becnie najbardziej różnić kon­
cepcje rządu i „sieci”. Pierw­
sza dotyczy stosunków wła­
sności. druga (wynikająca po
części z poprzedniej) — naj­
ogólniej mówiąc zakresu u-

prawnień samorządu pracow­
niczego.

1)
się z

bar-

Projekt rządowy operując.
pojęciem „przedsiębiorstwo
państwowe” zakłada państwo­
wą własność środków pro­
dukcji, przy czym „państwo­
wa” oznaczać ma również
„ogólnospołeczną”. I dalej
stwierdza, iż przedsiębiorstwo
gospodaruj
nym
wym.

W
miast
przedsiębiorstwie społecznym
(pomijając tym samym wcale
nie jednoznaczny synonim:
państwowe - ogólnospołeczne)
władającym częścią ogól­
nonarodowego mienia. Co z

kolei daje powód do rozważa­
nia konsekwencji płynących z

„grupowej własności”.
Czytelników zainteresowa­

nych szczegółową analizą tyciu
kwestii odsyłam m. in. dot arty­
kułów Jana Grosfelda 1,Wła­
sność a władza w gospodarce”
w „Tygodniku Powszechnym”
nr 28 z 12 lipca br., Wiktora
Mariańskiego „Socjalizm, czy
syndykalizm” w „Trybunie
Ludu” z 13 lipca br. oraz pu­
blikacji zawartych w 575 nu­
merze „Życia i Nowoczesno­
ści” z 23 lipca br.

mieniem

projekcie
mówi

e wydzielo-
ogólnonarodo-

„sieci” . nato-

się wprost o

CO Z DYREKTOREM?

Władysław Orłowski. Dyna­
stia bez herbu. W Łódź.

Str. 139 Cena 25 — Powieść o

dwóch rodzinach robotniczych.
Albert Camus. Dżuma. Tłum. J .

Guze- PIW. Sir 253 Cena 30. —

Powieść-kronika zadż imionego
Oranu. Wacław Mrozowski.

Wspominki Cygara. W Łódź

Str.. 215. Cena 25. — Iwan Tur­
gieniew. Cziela wybrane. Tłum,
zbiór. T . I/III. PIW. Str, 847/
757/759. Ceną 400. — Powieści,
opowiadania. Krzysztof Fol.

Rejs na „Gryfie”. MON. Str.

253. Cena 40. — Wspomnienia
Józef Borzęcki. Ńa własnych
skrzydłach. Óssol. Str 180 Ce­
na. '40- — Wspomnienia- Janusz

Pfzyraanowski. Grad zasłużony.
W I'ozn. Str 18. Cena 10. —

Dla dzieci. Zbigniew Lengrcn.
Gałgankowy skarb. W- Lub

na 7. —. Dla
lińska. Salve

146. Cena 14

perniku dla
sław

dzicci. Maria
sol. W Lub,
— Powieść o

młodzieży.
Kortyka.

Ce-

Do-

Str.
ko-

Stani-

Ryszard Kortyka. Pod
światło. Osśol. Str. 36. Cena 15.
— Wiersze.

Mała rzy mianka przygląda
się trójce turystów, którzy
znużeni upiłem zasłaniając
oczy od słońca, odpoczywają
na stopniach obelisku na

placu św. Piotra.

Kwestia druga: kto zarzą­
dza przedsiębiorstwem, jaki
zakres uprawnień ma samo­
rząd pracowniczy, jakie kom­
petencje posiada dyrektor, ja­
kie możliwości ingerencji w

decyzje przedsiębiorstwa ma

najogólniej mówiąc władza
państwowa, kto, za co i w ja­
kiej formie ponosi odpowie­
dzialność za efekty działalno­
ści przedsiębiorstwa? Te i in­
ne pytania łączące się w lo­
giczną całość wiążą się ze

statusem samorządu pracow­
niczego a pośrednio z zagad­
nieniem własności.

Projekt rąąclowy mówi, iż
załoga uczestniczy w za­
rządzaniu. Projekt „sieci” —

załoga zarządza, a skoro
zarządza, może powoływać i
odwoływać dyrektora, z czego
wynikają dalsze konsekwen­
cje, m. in. dotyczące jego
kompetencji. Projekt rządowy
natomiast przewiduje, iż dy­
rektora powołuje i odwołuje
organ założycielski (tj. naczel­
ny, centralny lub, terenowy
organ administracji państwo­
wej za zgodą rady załogi —

art. 26 § 1) oraz, że rada za­
łogi może przedstawić kandy­
data bądź kandydatów na sta­
nowisko dyrektora f§ 2). Z tak
ustalonej zasady powoływania
i odwoływania dyrektora (ra­
da załogi może wystąpić do
organu założycielskiego z u-

motywówanym wnioskiem o

odwołanie dyrektora) wynika
oczywiście cały szereg dal­
szych rozstrzygnięć, zwłaszcza
jeśli chodzi o podejmowanie
decyzji i ponoszenie odpowie­
dzialności.

W OBU KONCEPCJACH
problem odpowiedzialności i
konsekwencji zeń wynikają­
cych nie jest do końca spre­
cyzowany, choć doświadczenia
ostatnich lat wykazały, czym
to grozi. Także dwustronna
„podległość” dyrektora w pro­
jekcie rządowym budzić mo­
że zastrzeżenia, co do opera­
tywności jego działania. Pro­
blem ten szczegółowo analizu­
ją Wojciech Pacho w artyku-

Dyrektor i samorząd” w

„Życiu Gospodarczym” nr 28
z bieżącego roku oraz Szymon
Jakubowicz „Spór o samo­
rząd” w „Solidarności” nr 3 z

10 lipca br.

KOMPROMIS
JEST MOŻLIWA

Jednym z zarzutów stawia­
nych projektowi rządowemu
jest, iż bezwzględnie broni on

tzw. nomenklatury. Cytowany
już art. 26 § 3 projektu
mówi: „W zarządzeniu o u-

tworzeniu przedsiębiorstwa
może być przewidziane, iż dy­
rektora przedsiębiorstwa po­
wołuje i odwołuje rada zało­
gi, przedsiębiorstwa. Powoła­
nie i odwołanie dyrektora
przedsiębiorstwa wymaga za­
twierdzenia przez organ ~"1"

życielski”.
Jest to więc furtka,

może otworzyć drogę do
promisu. Takich furtek

zalo-

która
kom-

:______ _____ _

może

być więcej, choć pobieżna lek­
tura obu koncepcji skłania
raczej do wychwytywania roz­
bieżności i im właśnie nada­
wania szczególnej rangi, po­
zornie nie do przezwyciężenia
Są jednak punkty styczne. Jest
też wspólna wola wyjścia z

impasu ekonomicznego. Jeśli
więc oba projekty potrakto­
wać jako podstawowy mate­
riał

jąć
są.

rakterze
gospodarki
tu n'e tylko o zakłady podleg­
le MON, PKP czy zakłady e-

nergetyczne). a więc muszą
pozostać w ściślejszym zwią­
zku z centralnymi lub tereno­
wymi organami administracji
i centralnym planowaniem
jeśli uznać kolejną oczywi­
stość, że przedsiębiorstwom
wielu branż autonomia, wy­
rażająca się w uspołecznieniu,
wyszłaby tylko na dobre —

jest możliwy ko m-

promis. Tak. aby końco­
wym efektem reformy gospo­
darczej . było jak najlepsze
zrealizowanie dążeń społe­
czeństwa polskiego zawar­
tych w Sierpniowej Umowie
i uch walach końcowych IX

Nadzwyczajnego Zjazdu PZPR.

EWA SMĘDER

wyjściowy, jeśli przy-
oczywiste założenie, że

przedsiębiorstwa o cha-
strategięznym dla

państwa (chodzi

I
§

CAF—AP
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POLSKA Z LOTU PTAKA: Na przedmieściach Tarnobrzega, w Dzikowie znajduje się, otoczony
pięknym parkiem, zabytkowy pałacyk, który odbudowany po pożarze mieści obecnie Technikum
Rolnicze. Jest to obok barokowego kościółka i klasztoru Dominikanów ciekawszy zabytek te-
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Popyt na prawdę nie malejeV

Gdyby tak zebrać roczni­
ki statystyczne z lat stra­
tegii sukcesu — a z re­

guły każdy wychodził w na­
kładzie 40 tys. egzemplarzy —

i oddać na przemiał, być mo­
że znalazłby się papier dla
poczytniejszych tygodników
stojących dziś wobec groźby
likwidacji. Byłaby z tego je­
szcze jedna korzyść, może nie
tak wymierna, ale przecież o

ogromnym znaczeniu. Mia­
nowicie ucięłoby się obieg
krążenia fałszywych danych,
prokurowanych tendencyjnie.

Manipulowanie statystyką
osiągnęło swój szczyt w mo­
mencie, kiedy kierownictwo
Komisji Planowania objął Ta­
deusz Wrzaszczyk. Te lata
pracownicy GUS-u wspomi­
nają^jako najbardziej czarny
okres w - swojej .działalności.
Każdą informacją, z której
wynikał niski stopień - wyko­
nania zadań planowych, była
wówczas przez Komisję Pla­
nowania odrzucana jako nie­
ścisła i wymagająca ponow­
nych analiz i wyliczeń. Cen­
zurowanie danych statystycz­
nych stało sie regułą, ograni­
czanie systemu informacji

trwałym obyczajem. Dziś GUS

dokonuje mrówczej pracy, by
fałszerstwa te korygować w

aktualnie wydawanych publi­
kacjach i odzyskać swóje do­
bre imię.

Świadome ukrywanie praw­
dy o gospodarce
przed społeczeństwem,
również przed wyżej
wionymi
kręgach
chronnie
tastrofy, z której dziś ż
kim mozołem i drogą wielu
wyrzeczeń próbujemy się wy­
grzebać. Popyt na prawdę-
stał się hasłem wywoławczym
dla przygotowania raportu o

stanie gospodarki, opracowy­
wanego zresztą dwukrotnie, a

mimo to pozostawiającego nie­
dosyt-pełńej prawdy.

pziś. kiedy s.toimy u pro­
gu reformy gospodarczej, sta­
tystyka musi być jej nieodłą­
cznym sojusznikiem jako na­
rzędzie poznawania zachodzą­
cych w kraju procesów społe­
czno-ekonomicznych i jako
jedyny niezależny i niezawisły
instrument kontroli wykony­
wania zadań planowych. Ale

liie •tylko
ale

pósta-
decydentami w

zarządzania, nieu-
prowadziło do ka­

ta-

to zależy od morale tych, co

udzielają informacji, tych, co

przygotowują sprawozdania, i
tych, co je akceptują.

Z. tego punktu widzenia
trzeba dziś spojrzeć na GUS,
na jego służebną wobec naro­
du rolę, kreować go na cen­
tralny i niezawisły organ pań­
stwowy. Mam wątpliwości,
czy - w założeniach reformy
gospodarczej miejsce Głów­
nego Urzędu Statystycznego
zostało właściwie określone.

Doświadczenie ubiegłych lat
uczy, że faktyczne podporząd­
kowanie GUS-u Komisji Pla­
nowania pozbawiło go nieza­
leżności od organów planowa­
nia gospodarczego. okroiło
możliwości spełniania funkcji
kontrolnych nad realizacją za-

Jań planowych i; -ich przebie­
giem. Jeśli GUS ma być rze­
czywiście twórcą prawdy, po­
winien być instytucją niezale­
żną i z całą konsekwencją
przestrzegać, by wszystkie
przypadki świadomego fał­
szowania danych traktowane
były — i karane — tak samo

jak nadużycia gospodarcze.
(IV. L.)

W „Echu Krakowa" nr 7.19

z 17. 07. 1981 . ze zdziwie­
niem przeczytałem notatkę,
w której autor w zawoalo-
wany .sposob walczy z ideą,
utworzenia w Krakowie sie­
ci tras rowerowych stosując
metodę tendencyjnego infor­
mowania. Podczas gdy cały
cywilizowany a równocześnie

zmotoryzowany świat do­
strzegł w rowerze doskonale

cechy środka komunikacji
miejskiej, (...)

Autor nie dostrzega prostej
zależności, że aby rower

mógł być używany musi mieć

specjalne trasy, bowiem nie­
wielu znajdzie się

, do niebezpiecznego
między trując.ymi i

cymi samochodami.

Analizy bezpieczeństwa
■wykazują, że rower na wspól­
nych pasach z samochodami

jest dwudziestokrotnie
dziej niebezpieczny niż
mochód. Równocześnie
świadczenia wielu. krajów u-

c~ą, że wszędzie tam. gdzie
władze miejskie nie stwarza­
ją warunków do jazdy ro­
werem, użytkowanie roweru

podobnie jak w. Krakowie

jest minimalne. Zapewniani
Pana, że w naszym mieście

znajduje się co najmniej
200.000 rowerów, które stano­
wią potencjalną możliwość
rozwiązania wielu naszych
problemów komunikacyjnych.
Aby to nastąpiło konieczno­
ścią jest wyznaczenie całej
sieci takich i podobnych tras

jak z os. XXX-lecia do rzeki

Rudawy. Trasy
milszą się znaleźć,
tam, gdzie istnieją
źródła i cele ruchu, gdyż ina­
czej nigdy nie spełnią pokła­
danych nadziei i nie umaso-

wią roweru.

W tym wypadku bulwar

Wisły, wały Rudawy, Lasek
Wolski ma znaczenie rekrea­

cyjne, jedynie uzupełniające

chętnych
slalomu

hałasują-

podstawowa sieć. Ta/c patrząc
trasa os. XXX-lecia — rzeka
Rudawa jest pierwszą ale tyl­
ko jedna- z wielu podstawo­
wych tras łączących duże ob­
szary mieszkaniowe w tym
przypadku (Azory, Krowo­
drza. Prądnik', z terenami u- .

sługowymi (rejon ul. 13'Sty­
cznia) uczelnianymi (mia-.
sieczko akademickie) i rekre­
acyjnymi.

Autor notatki wprowadza.
w błąd Czytelników sugeru­
jąc brak możliwości dojazdu
samochodem do biur (ja­
kich?) garaży (gdzie?) placó­
wek. handlowych (których?),
gdy właśnie wprost przcciw-

formacja o największym w

Krakowie ruchu rowerowym
na ul. Piastowskiej,

Sumując: działanie adwer­
sarza zmierżą w kierunku

tworzenia tras rowerowych
bez możliwości dojazdu do
nich. Adwersarz (albo . sobie
nie żdaje sprawy, albo robi
to świadomie), chce wykazać
nieprzydatność i małe zain­
teresowanie społeczeństwa
trasami '

rowerowymi '— błąd
taki popełn.ono w różnych
miastach.

Za autorów i konsultantów

Stowarzyszenia Inżynierów
Techników Komunikacji

TADEUSZ KOFTA

Z Hsfów do redakcji

rowerowe

wszędzie
wielkie

nl* dojazdy są zapewnione.
Nieprawdziwa, jest infor­

macja o wysokim koszcie tra­
sy, bowiem nie przekracza
ona kosztów „makijażu ko­
munikacyjnego"' jakich setki

dokonuje . się corocznie w

Krakowie. Słusznie sugeruje,
że rozwiązań takich kodeks

drogowy nie' przewiduje, ale
nie podaje równocześnie, że
nie taka jest jego rola. Bo­
wiem poprawnością rozwią­
zań komunikacyjnych zajmu­
je się konkretna wiedza tech­
niczna, zwana inżynierią ru­
chu, będąca jak każda wie­
dza w ciągłym rozwoju.

Wypada jesżcze zwrócić u-

wagę autorowi notatki, że

najwięcej rowerzystów wy­
stępuje na tych ulicach, ńa

których ze względu na bez­
pieczeństwo ruchu I zatru­
cie powietrza spalinami nie

powinni oni tani się znajdo­
wać. Nieprawdziwa jest in­

cych się na trasie biur, skle­
pów, garaży, wjazdów do

budynków, o czym p Kppta
został kilkakrotnie poinfor­
mowany, rń. in. przez Biuro

Inżynierii Ruchu). Ponadto

autorzy nie uwzględniają
skutków owej organizacji
ruchu (dodatkowe objazdy
im. w rejonie ul. Chocim-

s-siej), tak uciążliwe dla po­
zostałych użytkowników
dróg.

Ów „makijaż” trasy, jak
pisze polemista, oznacza ni.
iri. postawienie 87 znaków

drogowych i tablic informa­
cyjnych. wymalowania ozna­
kowania poziomego, obniże­
nia przejazdu kolejowego,
obniżenia krawężników, mon­
tażu barier, łańcuchów itp.,
co skromnie licząc .musialoby
kosztować nie kilkadziesiąt,
lecz co najmniej kilkaset tys.
zł, a być może i więcej, w

momencie, gdy w mieście są

inne, pilne . roboty drogowe.
.Wszystko to po to, by trasą
rowerową przejechało w

ciągu godziny paru rowerzy­
stów.

Informacja o maksymal­
nym ruchu 15 cyklistów na

godz. na ul. Piastowskiej ma

pokrycie w materiałach źró­
dłowych, dotyczących kom­
pleksowego badania ruchu.

Pomysł pp. Kopty i Kwar­
ciaka uzyskał negatywne o-

pinie fachowców komunika­
cyjnych,. w, tym Biura Inży­
nierii Puchu oraz Zespołu
Komunikacji Komisji Gospo­
darki Komunalnej RN m.

są.mocho- . Krakowa. Materiał autorów

uważa się za nie dopracowa­
ny, jednostronny, biorący
pod uwagę wyłącznie interes

rowerzystów.
Podkreślam jeszcze raz:

trzeba zorganizować ścieżki

rowerowe, ale w możliwych
do realizacji miejscach.

JAN FRENKEL

i

On AUTORA: "W krótkiej
publikacji pt.: „O cyklistach
bez emocji — gdzie w Kra­
kowie można zorganizować
ścieżki rowerowe?” poddałem
krytyce schemat . oznakowa­
nia, opracowany przez
Koptę i A. Kwarciaka,
rzucając tej koncepcji
ważne mankamenty meryto­
ryczne. Oto niektóre z nich:

prowadzenie trasy chodnika­
mi (wbrew kodeksowi dro­
gowemu, przy zagrożeniu
bezpieczeństwa pieszych) o-

raz wydzielonymi ■częściami
jezdni, przy czym ruch od­
bywałby się. dla : .sa.iuui.iiv-
dów jednokierunkowo, a dla

kolarzy dwukierunkowo (ko­
nieczność wymalowania linii

ciągłej i wprowadzenia za­
kazu zatrzymywania się u-

niemożliwi pojazdom zatrzy­
manie się i postój, a więc
praktycznie dojazd i trans­
port towarów do ąnajdują-

. T.

za­
pa­

A
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ZATRUDNI zaraz
rta koriysthych warunkach,

o SALOWE,
<> OPIEKUNKI DZIECI,

o PRACZKI
O KUCHARKI,

O i STARSZĄ KSIĘGOWĄ
Bliższych informacji udziela i Zgłoszenia przyj­

muje kierownik Domu Dziecka, w gódz. 11—14,
tel, 294-93,

PRACA

POMOC do chorej osoby przyjtuę
na dobrych warunkach. Tel; 110-24 .

rRACOWNICĘ zatrudni zakład
dziewiarski — E . Kowalski, Kra­
ków, Fredry 53, tel. 608-1’9. g-752 15

UCZNIA (uczennicę) do nauki
źawodu przyjmie cukiernia —

Józóf Scherhardt Kraków, RyneK
Główny 7. g-75346

SPAWACZA zatrudni warsztat
kotlarski — Stefan Kmiecik, Kra­
ków, ul. Zabłocie 61. g-74813

POTRZEBNA pomoc do dwojga
dzieci na stałe. Warunki bardzo
dobre — osobny pokój, Kraków
ul. Królowej Jadwigi 130, tel.
2ŚŚ-86. g-74552

POSZUKUJĘ opiekunki do rocz­
nego dziecka, od Września. Kra-
ków-Wóla Duchacka. Oferty 74725
„Prasa”, Kraków, Wiślna 2.

5-iniesięćźnego dziec-
— za-

wska-
Kra-

PANIĄ do
ka, na 8 godzin dziennie
trudiii lekarz.: Referencje
źańe. Oftrty 75053 „Prasa”,
ko w, Wiślna 2.

POTRZEBNA opiekunka do śtar-
śżój kobiety, dochodząca lub na

stałe. Oferty 75144 „Prasa”, Kra­
ków, Wiślna 2.

FFZYJMĘ opiekunką do dwulet­
niego chłopca, .w Podgórzu.
Oferty 73070 „Prasa”, Kraków.
Wiślna 2.

DWÓCH blacharzy samochodo­
wych przy.jmę. Józef Szlachta,
Kruczkowskiego 120 lub tel. 713-33
we w. 520, po 18-Łćj. g-75208

BABCIA do 2-letniego chłopca
potrzebna na stałe lub dochodzą­
ca. Warunki bardzo dobre. Nowa
Huta, os. Tysiąclecia, telefon
427-65, 1B-16<: * * w . ^g,;J4812:

NAUKA

MATEMATYKA, fizyka — każdy
zakres w domu ucznia. A. Hałas,
tel. 113-31. g-74183

MATEMATYKA — poprawki —

Ryszka, tel. 329-21 (grzecznościo­
wy), godz. 10—18. g-74788

MATEMATYKA — Krawczyk, tel.
137-77. g-71711

uczy
Klub

So-

TAŃCÓW towarzyskich
Andrzej Golonka. Zapisy:
Śnórtówy „Garbarnia”, ul.
kólśka 17, tel. 603-22. g-74233

MAtEMAtYKA, fizyka, informa­
tyka — korepetycji: magister UJ,
Bieszczad, Al. Pokoju 7,22.

MATEMATYKA, fizyka — Dybaś,
Ńówa Huta. ós. Centrum D 1/111.

NIEMIECKI — tłumaczenia,
lókćje. Daiićk, telefon 413-28.

POSZUKUJĘ nauczyciela języka
wigierskiego. Renata Podkopał,
Kśiiżriice Wielkie 5, 28-510 Ko­
szyce. g-75157

MATRYMONIALNE

SAMOTNY. lat 48. wzrost średni,
tfeeńtuk mSćIiaflik,
WłiSftó filiSśzkanie w

śafiiććhda, działka
38-a.rówa, bez nałogów 1 zobowią­
zań — pozna kulturalną Panią,
warunki materialne nieistotne.
Ceb— małżeństwo (ślub cywilny i
kościany). Oferty 74303 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

pracujący,
Krakowie,

budowlana.

WYŚÓKI poślubi Panią, do lat 43.
Ofórty 74925 „Prasa”, Kraków,
Wiślna 2.

KRAKOWSKA FABRYKA KABLI I MASZYN

KABLOWYCH KRAKÓW, ul. WIELICKA 114

PRZYJMIE do pracy♦
♦

ŚLUSARZY, TOKARZY I FREZERÓW
TECHNIKÓW MECHANIKÓW
APARATOWYCH URZĄDZEŃ
CHEMICZNYCH
KIEROWCÓW KAT. I I CIĄGNIKOWEJ
MURARZY I TYNKARZY
WARTOWNIKÓW STRAŻY
PRZEMYSŁOWEJ
ROBOTNIKÓW
NIEWYKWALIFIKOWANYCH

Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Osóbówyćh, Kra­
ków, ul. Wielicka 114.

Dójazd tramwajami nr 3, 8, 9, 13 (przystanek obok
| TOS).
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WDOWA, przystojna, lat 57, po­
ślubi Pana, posiadającego miesz­
kanie. Oferty 75405 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

33-LETNIA z synem, studia,
mieszkanie, poślubi odpowiednie­
go Pana. Oferty 74632 „Prasa”.
Kraków, Wiślna 2.

WDOWA, lat 65, uczciwa, skrom­
na, kulturalna (własny dom,
ogród) — pozna kulturalnego
wdowca-emeryta. lat 65—70, reli­
gijnego, bez nałogów. Cel ma­
trymonialny. Rozwićdzeni wyklu­
czeni. Oferty 74655 „Prasa”, Kra­
ków, Wiślna 2.

wzrost średni,
celu nialry-

do lat 36.
posiadającą

KAWALER, lat 35,
zawód, pozna
monialnym
szczerego
mieszkanie.
ne. Stan
oferty z

(dni wolne
„Prasa”,
nr 74668.

w

Panią
serca, .

Dziecko mile WLdzn-

obojętny.
terminem
od pracy)

Kraków, Wiślna 2,

Poważne

spotkam a

kierować:
dla

ROZWIEDZIONA, z dzieckiem,
lat 36, pozna naprawdę kultural­
nego Pana, bez nalogow, doma­
tora, o naprawdę dużej inteli­
gencji oraz dobrej pozycji finan­
sowej. Bałaganiarze i nudziarze
wykluczeni. Cel matrymonialny.
Oferty 74692 „Prasa”, Kraków,
Wiślna 2.

PANNA; po studiach, niebrzydka,
szatynka, wzrost średni, pozna
sympatycznego, wykształconego »

przystojnego Pana, w wieku
30—42 lat. Cel matrymonialny.
Oferty 74731 „Prasa”, Kraków,
Wiślna 2.

PRZYSTOJNA, zgrabna, lat 38,
wykształcenie wyższe, mieszkają­
ca w Warszawie, pozna kultural­
nego Pana, chętnie Polaka prze­
bywającego za

matrymonialny.
„Prasa”, Kraków, Wiślna 2.

Cel
74831

granicą.
Oferty

KAWALER, lat 50, pracujący,
Wier ■cy, posiadający mieszkanie
— ’późna Panią dobrą, uczciwą,
do lat 55. Cel matrymonialny.
Oterty 74938 „Prasa”, Kraków,
Wiślna 2.

PANNA, lat 22, brunetka, wyso­
ka, miła, pozna Pana wysokiego,
miłego, do lat 28. Zdjęcia obo­
wiązkowe. Cel matrymonialny.
Oferty 74920 „Prasa”, Kraków,
Wiślna 2.

WDOWA, lat 49, wykształcenie i
wzrost średnie, kulturalna, spo­
kojna, pozna odpowiedniego
Pana, bez nałogów, chętnie po­
siadającego mieszkanie. Może być
spoza Krakowa. Cel matrymonial­
ny. Oferty 75059 „Prasa”, Kraków,
Wiślna 2.

USŁUGI matrymonialne prowa­
dzi psycholog. Dyskrecja zapew­
niona. Oferty natychmiast. „Ju-
nona”, Przemyśl, skrytka 148.

KAW LER, lat 29, technik, wie­
rzący, brunet, wzrost 176 cm,
pozna w celu matrymonialnym
przystojną Pannę, najchętniej po­
siadającą mieszkanie. Fotografie
mile widziane. Oferty kierować:
„Prasa”, Kraków, Wiślna 2, dla
nr 75205.

ROZWIEDZIONA, emerytka, po­
zna Pana dn lat 60—65 . Cel ma­
trymonialny. .Oferty 75236 „Pra­
sa”, Kraków, Wiślna 2.

KAWALER, lat 42. średniego
wzrostu i urody, wykształcenie
zawodowe, dobrego charakteru,
abstynent, wierzący, pozna Panią,
posiadającą mieszkanie. Cel ma­
trymonialny. Oferty 74861 „Prasa”,
Kraków, Wiślna 2.

SZCZĘŚLIWIE kojarzy małżeń­
stwa biuro matrymonialne „Ma­
zury”, Olsztyn 2, skr. 336. K-5103

SAMOTNY lycnpr yczn? rencl
Iti. Iśt « ńtśMKS".!* komfort?
wi. nOśluM rineiłtkł
Waów* '.-is tM*tW'.ońg Of«ny
7SO7T „P UHM* t

KUPNO

PttALKF automatyczną nową lub
/. iWirińtjł — kupię. Nowa Hu­
ta, 09; Aiiep odległości 6/190.

I Ó(10 BONOVP F^KaO — kupię.
Oferty 74727 „Prasa” Kraków,
Wisiria 2.

Ciśnieniomierz lekarski ze siu
chawkami — kupię. Oferty 74726
„Prasa” Kraków, Wiśiria 2.

SEGMENT pokojowy w dobrym
Stanie — kupię. Zgłoszenia: Nowa
Huta, OS; WilloWfe 4/9. g-74737

DREWNO Orzecha, jesionu, ja­
woru, wiązu — kupię. Oferty 74743

„Prasa”, Kraków, Wiślna 2.

E EKTRYCŻNY hebel kupią.
Oferty 74740 „Prasa” Kraków
Wiślna 2.

SZTUCCE srebrne oraz inne wy­
roby ze srebra, mogą być uszko­
dzone — kupię. Oferty 74741 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

PRALKĘ automatyczną nową
kupię. Tel. 408-09, w godz. 9—14.

BŁAM — łapki karakułowe,
czarne — kupię. Oferty 74755 „Pra­
sa” Kraków^, Wiślna 2,

POLISTYREN kupię. Tel. 155-44.

FIATA 126p
Oferty 74763
Wiślna 2.

nowógo — kupię.
„Prasa” Kraków,

KAROSERIĘ Fiata 125p, 2—3-let-
nią, może być po wypadku — ku­
pię. Oferty 74765 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

PIANINO kupię. Tel. 449-66.

MOTORYNKĘ nową lub mało uży­
waną — kupię. Oferty 74931 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

kupię.
g-74924

SKODĘ 100 L - kupię. Tel. 358-00.

PARKIET kupię. Tel. 198- 92.

SKRZYNIĘ biegów nowej Wołgi
— kupię. Oferty 75141 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

SKRZYNIĘ biegów do 126p — ku-
pię. Tel. 435-05. g-75134

KOŻUCH męski na 176 — kupię
Kraków, Sobieskiego 18,7.

ZASTAVĘ 1100 lub Fiata 126, w

dobrym stanie — kupię. Tel.
488-38 . g-75167

KAROSERIĘ Trabanta 601 combi
— kupię. Podać stan i , cenę. Ofer­
ty 75090 „Prasa” Kraków, Wisl-

na 2.

TELEWIZOR kolorowy — kupią.
Oferty 75097 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

RADIOMAGNETOFON Sharp GF
8585. japoński — kupię. Oferty
75099 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SEGMENT pokojowy kupię. Tel.
703-77 , 703-78, wew. 16, W godz.
8—14 . g-75215

KORALE naturalne oraz flizy ła­
zienkowe — kupię. Tól. 143-00
wew. 437. g-75217

BECZKI dębowe małe, duże —

kupię. Oferty 75225 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

Telefon
g-75228

MEBLOŚCIANKĘ dwu- lub trzyj
segmentową — kupię.
652-27, godz. 18—2.2 .

KANISTER, księgozbiór — ku­
pią. Tel. 342-58. g-75246

SKRZYNIĘ biegów do Fiata 132
— kupię., Oferty 74800 „Prasa
Kraków, Wiślna 2.

LAKIER żywiczny „czekolada” —

kupię. Solak, tel. 183-53 (8-15).

PIANINO kupię. Tel. 254-06.

PARKIET, 25 rńi -

633-60, W godz. 17—19.
kupię. Tel.

g-74829

BETON komórkowy PGS — kupię.
Oferty 74797 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

FLIZY różowe lub czerwone ku­
pię. Tel. 113-81. g-7483 9

MASZYNĘ do szycia — kupię.
74851 „Prasa” Kraków,Oferty 74851

Wiślna 2.
A

MEBLE: Cracovia. Kopórnik, Wi-
wćna oraz futrzaki — kupię. Ofeir-
ty 74862 „Prasa” Kraków, Wisl-

na 2.

WTRYSKARKĘ ślimakowa o po­
jemności ód 85 cm« wzwyż — ku­
pię. Eugeniusz Borkowski, 38-404
Krosno ń. Wisłokiem, ul. Rzeszow­
ska 22, tel. 120-11. P-197

W1LLISA wymagającego remon­
tu i samochód osobowy pro­
dukcji przedwojennej — kupię.
Oferty 74612 „Prasa”, Kraków,
Wiślna 2.

SKODĘ lub Dacię i karoserię
„malucha” — kupię. Oferty 74613
„Prasa”, Kraków, Wiślna 2.

APARAT Zenit.h B z obiektywem
Helioś. ńówy lub mało używany
— kupię. Tel. 255-00 wew. 51-10, po
19-tej. g-74614

CENNĄ porcelanę oraz stare mo-

nóty — kupię. Oferty 74634 „Pra­
sa”. Kraków, Wiślna 2.

VW „GARBUS” po wypadku lub
silnik 1500 1300 -- kupię. Telefon
427-58, wieczorem. g-7465«

NADWOZIE Fiata IMp, nowe lub
| po wypadku — kupię. Oferty z

[ c£ńą kióTówać: „PfaRa”, Kraków,
. Wiślna 2, dla nj 7464-Ś .

■KAROSERII, nówa nieużbroióni

IFgaU 125j - kupi* Oferty 74666
i ..Prasa’ Kraków Wiślna 2.

jGARAŻ blaszany kupię. Oferty
!74<r. .Ptasa” Kraków Wiślna 2.

(SKODĘ lub Zastayę — kupię.
Oferty 74681 „Prasa”, Kraków,
Wiślna 2.

ŁÓDŹ pneumatyczną 4 lub 6-oso-

DRZWI do Zastavy 758 — kupię.
Zgłoszenia: Tyka, Czyżyny. Sió-
lank 5. g-74703

LADĘ nową kupię lub zamienię
za Fiata 126p, z dopłatą. Tel.
737-53, po godz. 17 . g-747Ó5

SPRZEDAŻ

DO Moskwicza 412 sprzedam:
skrzynię biegów, gaźnik. Tel.
286-55 .

SUKNIĘ ślubną sprzedam. Tel.
821-59. g-74617

CEBULKI frezji sprzedam. Gospo­
darstwo ogrodnicze, Krystyna So­
kołowska Kraków, ul. Mordo­
wa 12. g-74608

5 TON cementu — sprzedam.
Oferty 7462'7 „Prasa” lś. raków
Wiślna 2.

FOTEL austriacki, rozkładany —

sprzedam. Tel. 391-52. g-74631

SKODĘ fabrycznie nową — sprze­
dam. Oferty 74635 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

FIATA 126, nowy — zamienię na

większy lub sprzedam. Oterty
74638 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

FUTRO — łapki lisa, jasne, pro­
ste, na osobę średnią — sprzedam.
Tel. 232-37. - g-74646

OBRAZY Smoleckiego i Czartory­
skiej tanio sprzedam. Oferty 74665
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

FIATA 126p, rok prod. 1979, zamie­
nię na czterodrzwiowy. Tel. 335-72,
po godz. 20. g-74569

DWIE wćrsalki, szafę, żyrandol —

sprzędam. Oferty 74664 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

PRZYCZEPĘ kempingową z wy­
posażeniem — sprzedam. Tel.
329-43. g-74674

DRZWI, szyby, maski i inne czę­
ści do Syreny 103 — sprzedam.
Oferty 713io „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

MK 2500, „Julia” stóreo, nowe —

sprzedam. Oferty 75026 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

KOŻUCH oficerski, bujak —

sprzedam. Oferty 75034 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

MEBLE „Mars”, nowe — zamienię
na „Rotterdam”, „Kopernik”.
Kraków, telefon 235-48. g-74934

JUNAK-350, wymagający remon­
tu, zamienię na WSK lub sprze­
dani. Nowa Huta, os. Teatralne
13. (hotel robotniczy), pokój 252.

FIATA 125p. rok 1974 — sprzedam.
Oferty 75107 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

DWULETNIEGO Fiata 136p zamie­
nię na Fiata 125p lub sprzedam.
Oferty 75120 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

LODŹ wędkarską „Stynka” z sil­
nikiem „Salut” — sprzedam. Ul.
Szlak 16 b/8. g-75036

PEUGEOT 504 i telewizor „Rubin”
— sprzedam z powodu wyjazdu.
Oferty 75037 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

DOBERMANA rocznego — sprze­
dam. Słoneczne 1/116. . g-75129

PRALKĘ, w bardzo dobrym sta­
nie — sprzedam. Os. Złotego Wie­
ku 12/54. g-75054

LOKALE

BYTOM! Mieszkanie dwupokójól
we zamienię na mniejsze w Kra­
kowie. Kraków, tel. 268-94.

MIESZKANIE kwaterunkową, 3-
pokojowe, 72 mi, superkómforto-
we — zamienię na 1 oddzielne.
Tel. 489-67. g-74514

PIĘKNE, superkomfortowe, kwa­
terunkowe, duże, pokój z kuchnią.
I p., balkon, dużo zieleni, Nowa
Huta — osiedle Handlowe — za­
mienię na dwa pokoje z kuchnią
superkomfortowe, ewentualnie
k mfortowe, Kraków lub Nowa
Huta. Warunki do uzgodnienia.
Oferty 75185 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

KWATERUNKOWE, supórkomfor-
towe, dwupokojowe mieszkanie,
blisko Filharmonii Krakowskiej,
pow. 56 m2, piece akumulacyjne
telefon, drugić piętro — zamienię
na większe w centrum Kratkowa.
Warunki do omówienia. Oferty
74386 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

M-2 własnościowe w Krakowie

kupię. Podać cenę. Oferty 7o033
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KWATERUNKOWE 3 pokoje z ku­
chnią, nowe budownictwo — za­
mienię na podobne w Nowym Są­
czu. Oferty 75017 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

POSZUKUJĘ mieszkania 2-pókojó-
wego, najchętniej umeblowanego,
w Krakowie, na okres 2 lat.
Czynsz płatny z góry. Oferty 74929

„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

POK0J z kuchnią, komfortowe,
duże oraz garsonierę superkom-
fortową - zamienię na dwa po­
koje superkomfortowe. Oferty
74930 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ROKÓJ do wynajęci* uożeńńicórn.

Wiej-ska 16. . g-74937

Tworzywo sztuczne „ULTRAFORM”
POCHODZENIA ZAGRANICZNEGO

KUPI od osób prywatnych
Przedsiębiorstwo Polonijno-Zagraniczne ,,Ma-
rold" - Kraków, ul. Balicka 186, tel. 705-40,
708-38, 705-66, wewn. 96 lub 97.

Warunki i ceny do uzgodnienia.

Mieszkanie 2-pokojowe wynaj­
my lub kupię. Oferty 74940 „Pra­
sa' Kraków, Wiślna 2.

SŁAWNO! M-2 dwupokojowe, su­
perkomfortowe — zamienię na po­
dobne lub większe. Dogodne po­
łączenie z Koszalinem i Słup­
skiem. Oferty 74928 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

DWA pokoje, kuchnia, komforto­
we. Śródmieście oraz 1 pokój, ku­
chnia, komfortowe, ogrzewanie
elektryczne, Krowodrza — zamie­
nię na 3 lub 4-pokojowe. Offtrty
75109 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

M-4 superkomfortowe, Bieżanów
— zamienię na M-3 (jasna kuch­
nia) i garsonierę. Oferty 74926
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KTO poratuje studenckie małżeń­
stwo, beaazietne, wynajmując
garsonierę na korzystnych warun­
kach? Oferty 74803 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2

MŁODE małżeństwo, posiadające
książeczkę! mieszkaniową (9 lat),
pilnie1 poszukuje samodzielnego
pokoju lub garsoriiery. Czynsz
może być płatny z góry. Oferty
74950 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

GARSONIERĘ w Bronowicach za­
mienię na większe w centrum lub
w okolicy Błoń. Tel. 177-55 wew.

340, w godz. 16—18. g-74945

rOSZUKUJĘ 2-pokojowego samo­
dzielnego mieszkania. Oferty 74921
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

3-POKOJOWE, superkomfortowe
mieszkanie na Azorach — zamie­
nię na dwa oddzielne, superkom-
fórtówe. Oferty 748o8 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2

MIESZKANIE własnościowe w

Krakowie kupię. Oferty 74857
„Prasa” Kraków, Wiślna 2

BEZDZIETNE małżeństwo wynaj-
mie garsonierę, M-2 lub M-d, na

okres do 3 lat. Oferty 74854 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2

POSZUKUJĘ samodzielnego po­
koju lub garsoniery w Nowej Hu­
cie. na okres 6—12 miesięcy.
Czynsz z góry. Oferty 74855 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2

DWIE siostry: pracująca po stu­
diach i uczennica — poszukują
samodzielnej > pokoju. Peryferie
niewykluczone. Oięrty 74bJo
„i rasa” Kraków, Wiślna 2

MŁODE małżeństwo poszukuje
pokoju z kuchnią, na okres 5 lat.

Czynsz miesięcznie. Oferty 74853
„Prasa” Kiakow, Wiślna 2

NIERUCHOMOŚCI

POSZUKUJĘ do wynajęcia willi
lub domu. Oferty 74495 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

DOM w okolicy Krakowa wezmę
w izierżaw^. Oferty 75032 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2

KUPIĘ działkę pod „bliźniak” w

Krakowie lub okolicy. Oferty
74943 „Prasa” Kraków, Wiślna 2

DO WYNAJĘCIA blisko Krakowa

3-pOK.ojowy dom komfortowy, z o-

grzewaniem akumulacyjnym, z

garażem, nadający się na prowa­
dzenie zakładu rzemieślniczego.
Oferty 75057 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

PRZETARGI

Oddział Obsługi Turystycznej „Orbis” w Krakowie, pl.
Szczepański 3, podaje do publicznej wiadomości, że w dniu
18 VIII 1981 r„ o gftdz. 10.08. odbędzie Się sprzedaż W DRO­

DZE I ERZETARGU NIEOGRANICZONEGO samochśdu
FIAT 125p 1500 kombi, nr rej. KRZ 101C, nr silnika 5501Ź4,
podwozia 515747, rok prod. 1976, proc, zużycia 70. Cena wy­
woławcza wynosi 81000 zł.

Pojazd oglądać można w garażach „Orbis” w Krakowie, ul.

Głowackiego 4, w godzinach 9—14.
Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej wpłacić

należy najpóźniej w przeddzień przetargu w kasie PBP „Or­
bis”. Ewentualny II przetarg odbędzie się w ty.m samym dniu
o godz. 12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, beż obowiąz­
ku podania przyczyń. _________________________

Remontowo-Budowlana Spółdzielnia Pracy „PARKIET” w

Krakowie, ul. Straszewskiego i. ogłaśża, że sprzeda roi tikom
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:

— ciągnik tJRStJŚ C-4011, rók budowy 1969, nr rejestra­
cyjny KRN-SÓ2B, nr fabryczny — 6ŚÓ35, nr silnika
żi''16128/77, stopień zużycia 55 proc., cena wywoławćża
76500 zł,

— przyczepę ciągnikową D-15, rok budowy 1963, ńr reje­
stracyjny 35-23 KK, nr fabryczny 120800, ładowność 5,5 t,
stopień zużycia 75 proc., cena wywoławcza 25000 Zł

— przyczepę ciągnikową D-35 MI, rok budowy 1972, nr re­
jestracyjny KRE-234P, nr fabryczny 66167, ładowność 5,5
t, 'topień zużycia 65 proc., cena wywoławcza 35000 zł

— Samochód Syreni R-20, rók budowy 1977, nr rejestracyj­
ny 87-58 KJ, nr fabryczny 356849, nr silnika 33&43S, stó-

pień zużycia 75 proc., cena wywoławcza 23500 zł
Przetarg Odbędzie, się w dniu 20. 08. 1981 r., o gó-dz. 1Ó.00,

w bazie magazynowej Spółdzielni przy ul. Zawiłej (róg Sko­
śnej i Zawiłej), gdzie również można oglądać pojazdy códżióft-
nie w gódz. 9—12.

W przetargu lhogą brać udział ósóby; które najpóźniej w

przeddzień przetargu wpłacą Wadium w wysokości 1Ó próc.
ceny wywoławczej, w kasie RBSP „PARKIŻT”, ul. Marka i7,
w godz. 7—14.

Zastrzegą się prawo unieważnienia przetargu, bez obowią­
zku podarte prgyczyny.

SPRZEDAM dom jednorodzinny,
komfortowy, z myjnią samocho­
dową. Oferty 75045 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2

SPRZEDAM duży dom z parcelą
w Krakowie. Oferty 75139 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2

PARCELĘ budowlaną w rejonie
Węgrze — kupię. Oferty 75075
„Prasa” Kraków, Wiślna 2

KUPIĘ dom w okolicy Krakowa.
W rozliczeniu M-3 własnościowe.
Oferty 75021 „Prasa” Kraków
Wiślna 2

ZGUB?/

NAGRODA za oddanie pudla
czarnego „Bela”, który zaginął
nad Zalewem w Nowej ilućió.
Dziecko bardzo tęskni. Zgłoszeni A:
tel. 452-97. g-75590

ZNALEZIONO złotą bransoletkę.
Zgłoszenia z opisem kierować:
„Prasa” Kraków, Wiślna 2, dla nr

75584.

W DNIU 28 lipca, godz. 13.30, ńa
trasie ul. Szewska — Dom Tu­
rysty, taksówkarz zgubił cżarńą
toreokę męską z wszystkimi do­
kumentami. Znalazcę prosi o

zwrot za nagrodą, pod adresem
jak dokumentach. g-75234

RÓŻNE

CYKLlNOWANlE bezpyłowe, la­
kierowanie parkietów — Kielba-
siński, tel. 705-16. g-75151

MONT A. kar niszy z dostawą,
osadzanie kołków rozporowych w

ścianach oraz flizach, wymiany
śrub okiennych na zameczki —

wykonuje Limanowski, tel. 328-47,
w godz. 9—18. g-72'523

MONTAŻ karniszy, uszczelniani*
okien, wypiiany śrub okiennych
na zaczepy — wykonuje Kodura,
tel. 370-35. g-74142

MECHANICZNE cyklinowAni*,
lakierowanie parkietów, z gwaran­
cją — Głowacki, tel. 240-46.

MONTAŻ szyn zasłonowych, kom­
fortowe wyciszanie drzwi, wymia­
ny śrub okiennych na zaczepy,
solidnie wykonuje Marian Małec­
ki, tel. 470-29, g-72533

PRZYSTĄPIĘ do spółki zć współ­
pracą (godziny obojętne) w pry­
watnym handlu lub usługach. Po­
siadam Fiata 125p. Telefon 440-73
lub oferty 75390 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

MŁODE małżeństwo przyjmie do­
zorcostwo lub pomoże starszej
osobie. Warunek mieszkanie.
Ewentualnie wyhajmić mieszka­
nie. Oferty 74965 „Prasa”, Kra­
ków, M iślna 2.

WYŻŁA — suczkę 7-miesięczrią —

odstąpię miłośnikowi zwierzał.’
Tel. 137-39. g-74833

PIANISTA-organista, zweryfikó-
wany — przystąpi do zespołu. Tftl.
244-15. g-7488Ó

POSIADAJĄCY gotówkę, samo­
chód — przystąpi do spółki lub
inne propozycje. Oferty 74993
„Prasa”, Kraków, Wiślna 2.

GARAŻ w dzielnicy Dębniki ku­
pię lub wynajmę. Tel. 659-85.
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Wrażliwość społeczna pożądana

W budkach telefonicznych
wandale ciągle górą

Truizmem jest powtarzanie,
że sprawna łączność zapewnia
właściwe funkcjonowanie nie

tylko przedsiębiorstw i instytu­
cji, ale również usprawnia wa­
runki życia mieszkańców; jest
też nieodzowna przy niesieniu
— w różnych tragicznych wy­
padkach — szybkiej pomocy.

Przy wielkim niedostatku tele­
fonów, instalowanych w na­
szych domach, sytuację łagodzą,
choć trochę uliczne budki tele­
foniczne. O ile w centrum i

starszych osiedlach jest ich w

miarę sporo, o tyle nowo wy­
budowane zespoły mieszkanio­
we cierpią
brak. Bodaj
ten problem
górze (stara
czna), gdzie

■jak: Bieżanów, Prokocim, Pia­
ski Wielkie czy Wola Duchacka

z łącznością telefoniczną
naprawdę niedobrze.

Wydaje się, że we

nowych osiedlach

Wojewódzki Urząd
nikacji powinien zadbać o uru-

na ich dotkliwy
najgorzej wygląda
w dzielnicy Pod-
centrala telefoni-

w takich osiedlach

chomienie pewnej liczby auto­
matów

nych w

tak, by
wszyscy
jacy owe osiedla. Być może juz
niedługo, po oddaniu do użytku
nowych central telefonicznych
na Dębnikach i Woli Duchac-
kiej, problem ten zostanie roz­
wiązany.

Jak dotąd na terenie miasta

mamy 187 kabin ulicznych. Nie­
stety, spora ich część jest u-

szkodzona. Wandale ciągle są
górą. Monterzy nie, nadążają z

naprawą uszkodzonych apara­
tów. Niszczone są nie tylko sa­
me urządzenia łączności, lecz
również kabiny. W bardzo wie­
lu miejscach w mieście mają
one porozbijane szyby.

ulicznych, usytuowa-
centralnych miejscach,
mogli z nich korzystać

obywatele zamieszh'1-

Poczta nie bardzo jest w sta­
nie utrzymać budki telefonicz­
ne w należytym stanie techni­
cznym, Potrzebna jest chyba

społeczna,
niszczeniu

mienia.

większh wrażliwość

by przeciwdziałać
naszego wspólnego
Aktualnie Urząd Telekomuni­
kacji montuje nowe kabiny,
wiszące. Gdzieniegdzie • stare są

wymieniane na tego typu. Tak

stało się m. in. pod LOT-em i

przy pl. Centralnym. Liczymy
na to, że Poczta dołoży wszel­
kich starań, by zwiększyć licz­
bę publicznych aparatów tele­
fonicznych i by były one za­
wsze sprawne, służąc społeczeń­
stwu. (ja)

A pamiątki z Krakowa
zmiennie te same czyli
zbratania krakowiaków

li — ciupagi.
Fot. JADWIGA

symbol
i góra-

RUBlS

W cieniu aut
Placu Na Groblach lamią się

konary akacji — a efekt to zie­
lona zapora w poprzek jezdni.

wszystkich
Krakowa

Telekomu-

DZIS O GODZINIE:
* 20 — SCK „Pod Jaszczura­

mi”. Rynek Gl. 7 — Występ zes­
połu EXTRA BALL w ramach
Jim Session.

A POZA TYM:
* Galeria Sztuki Współczesnej

Jana 3 zaprasza na wystawę
sukien jedwabnych Niny Idzi­
kowskiej i biżuterii srebrnej
Marii Chodackiej i Krzysztofa
Fąfrowicza. Wystawa czynna w

godz. 12—19. . ........ ■
'★ Galeria Sztuki Współczesnej

KRAMY DOMINIKAŃSKIE, ul.
Stolarska 8/10 — czynna jest wys­
tawa rysunków Lidii Wilk nt.

spektakli T. Kantora ..Wielopole
— Wielopole” 1 „Umarła klasa”.

Choć nieraz na nich narzekamy Fot. JADWIGA RUBlS

Str. 5

Co dzień niesie

w sumie im dziękujemy

jezdnie z

uszkodze-
chodników
Zauważa-

Posiadacze samochodów oraz

piechurzy korzystający z kra­
kowskich ulic często narzekają
na stan techniczny naszych miej­
skich szlaków. Bo przecież nie
do rzadkości należą
„garbami” i innymi
niami. Także stan

nie może zadowalać.

my też i inne mankamenty, jak
ftie na czas naprawione sygna­
lizacje świetlne lub zdewasto­
wane znaki drogowe.

Popatrzmy jednak na to z tro­
chę innej strony, to znaczy pod
kątem Krakowskiego Zarządu
Dróg, czyli instytucji odpowie­
dzialnej za te sprawy. Otóż war­
to sobie uzmysłowić, że KZD
ma w swej administracji ponad
1200 km dróg i ulic, na których
znajduje się 60 skrzyżowań z

sygnalizacją świetlną, około 200

pylonów, 45 tys. znaków drogo­
wych, 20 km łańcuchów ze-

słupkami i 30 tys. m kw. ozna­
kowania poziomego jezdni.

Przy tak znacznej ilości urzą­
dzeń, a zarazem braku środków

transportowych, sprzętu specja­
listycznego oraz niewystarczają­
cej ilości fachowych kadr — u-

trzymanie całego tego gospodar­
stwa nie jest sprawą łatwą. Do­
chodzi więc do uszkodzeń i U-
sterek nie zawsze natychmiast
usuwanych. Są one spowodowa­
ne małą trwałością materiałów
i aparatury, a także — co szcze­
gólnie smuci — na skutek wan­
dalizmu i kradzieży. Zauważone

awarie, co przyspieszy ich lik­
widację, można zgłaszać też te­
lefonicznie pod numerami: 744-
55 i 746-09 do służb zabezpiecze­
nia ruchu.

Drogowcy, konserwujący
■miejskie szlaki, a więc ludzie

pracujący niejako w cieniu aut,
robią doprawdy wszystko byśmy
na nich nie musieli narzekać.
Dobrze zatem znać realia, z ja­
kimi te służby na co dzień mają
do czynienia.

Uwaga gaz!
O<1 kilkunastu już dni w

okolicy wiaty tramwajowej
przy ul. Basztowej (kolo
LOT-u) można wyczuć wy­
raźnie zapach ulatniającego,
się z podziemnych instalacji
gazu. Polecam}' jak najry­
chlejszej uwadze tę drobną
nieszczelność odpowiednim
służbom Zakładu Gazowni­
czego. (jb)

Us/uga...
Przestawienie pieca, rzććz

— zdawałoby się — najpros­
tsza w świecić. Nie u nbs.
Oto zapis rozmowy telefoni­
cznej z punktem usługowym
Spółdzielni „Kafel”.

— Proszę Pana, chciałam

przestawić piec...
— Do końca roku nić przyj­

mujemy żadnych zamówień.
— A na rok następny?
— O tym będziemy rozma­

wiać dopiero w grudniu.
— Słyszałam, że Spółdziel­

nia nie przyjmuje zamówień
na prace poicpże.i I piętra?

— No... faktycznie...
— A dlaczego?
— Musimy szanować ludzi.
— Jaka, to różnica stawiać

piec na I czy na III piętrze?
— A dźwiganie ciężarów to

có?
— Aha, ale gruz wywozi

już sama Spółdzielnia?
— Dlaczego? Jest to spra­

wa zleceniodawcy...
— Zapomniałam zapytać o

koszt przestawienia pieca?
— Od 4500 zł Wzwyż...
Chroń nas Panic Boże przed

usługami Spółdzielni „Kafel”
i jej podobnych! (mar)

do walki ze spekulacja
Wąlka ze wszystkimi uje­

mnymi zjawiskami, występują­
cymi na naszym rynku staje się
jednym z naczelnych zadań or­
ganów porządkowych i służb
kontrolnych, powołanych do tej
działalności. Zapowiedź nasile­
nia tych prac przyjęta została

przez ogół społeczeństwa z za­
dowoleniem. W Krakowie do­
tychczasowy zespół do spraw
koordynacji kontroli rynku, u-

sług i gastronomii — grupujący
przedstawicieli Wydziału Han­
dlu, PIH, MO, prokuratury,
Wojewódzkiego Komitetu Kon­
troli Społecznej. miejscowej
Komisji Cen i organizacji han­
dlowych — w najbliższych
dniach przekształci się w ze­
spół ds. walki ze spekulacją.

Szczegółowe
tniej decyzji
do Krakowa
gląda jednak
zakrojone na ;
łania sztabowe, w których we­
źmie udział — zgodnie z zapo­
wiedzią — również wojsko. Tc
zmasowane akcje powinny w

większym stopniu, wpłynąć na

ukrócenie obecnych, nagannych
praktyk, W ten sposób będzie­
my mogli uniknąć sprzedaży
protekcyjnej i czhrnórynkówśj
oraz wykupywania towarów

ponad miarę, choć trzeba zda­
wać sobie sprawę z tegó, że
metodami administracyjnymi
— przy braku towarów na

rynku — nikt jeszcze ńie po­
trafił w świecić zwalczyć cał­
kowicie spekulacji. (ja)

: wytyczne osta-

rządowej jeszcze
nie dotarły. Wy-
na to, że będą -to

szerszą skalę dzia-

aiiiiBaBiBmaiiiHiiiBBiiam

Z różnych stron miasta
Tunel pod rondem Grun­

waldzkim jest rozwiązaniem
dobrym, ułatwiającym ruch
samochodowy na trasie E-22 i

umożliwiającym bezkolizyjne
i bezpieczne pokonanie skrzy­
żowania. Dlaczegóż więc nikt
nie zauważył, że tunel się sy­
pie? Tak wjazd jak wyjazd z

tunelu od strony Dębnik na-

daje się do remontu, a wiszą­
ce nad tunelem piaty tynku
zagrażają przejeżdżającym sa-

(ja) I mochodom. (ag)

Dzięki deszczowej pogodzie
przekonaliśmy się, że szatnia
w restauracji „Kurza Stopka”
rządzi się własnymi prawami.
Pobiera się za przechowanie
okrycia 2 zł (co uważamy za

normalne) a także 2 zl za pa­
rasol (może dlatego, że mo­
kry?). Jak to dobrze, że minę­
ły czasy noszenia) kapeluszy,
kaloszy, lasek bo „zbiorczy”
rachunek za szatnię mógłby
zacząć konkurować z ceną po­
siłku. (j.r.)

Co-Gdzie-Kiedy?
(Dokończenie zć itr. 6)

Różne
Zoo (Lasek Wolski) 9—19

Ogród Botaniczny (Kopernika)
ód 9 dó zrńróku ’

Autodróm dla dzieci (KrAkdwś*
ka 28) 1.Ó—20

Smóczfc Jama (Waw^l) 1Ó—13.2-0 i

14.30—16.30

Radio
* PROGRAM I

Wiadomości; 15, 17, 19, 2Ć, 21, 22,
23,0.01,1,2,3,4,5

16.04 Muzyka i aktualność’.
16.30 Od palanta do bel canta.

17.10 Radiowe spotkania. 17.30
Radiokuner. 18.25 Kiermasz polśk.
pios. 19.40 Mag. międzynarod. —

lJunkt widzenia. 20.05 Koncfert

życzeń. 20.3(1 Wieczór w St. Ga­
ma. 21 .05 Kron. sport. 21.25 Kom.
Tot. Sport. 21.28 Tydzień muz.

w kraju. 22 .20 Tu Radio Kiśró#-
ców. 22 .23 Rzeszów ńa muz. an­
tenie. 23.30 Aud. putól.

Na Kleparzu
Wczoraj na Kleparzu ceny

kształtowały się w sposób na­
stępujący: buraki 9 zł/kg, zie-
ftiniaki 10 zł/kg, ogórki 7 zł/kg,
Ogórki kwaszone 25 zl,kg, kapu­
sta- biała 6 zł/kg, bób 46 zł/kg,
maślaki 90 zł/kg, prawdziwki
300 zł/kg, pomidory 20—40 zł/kg,
gruszki 32—60 zł/kg, poziomki
30 zł/kwaterka, porzeczki czer­
wone 3! rł.kg, jabłka 35 Zł/kg,
fasola szparagowa „mamut” —

70 zł/kg, cebula 35 zł/Rg, śliwki
90 zł/kg, ostrężnice 80 zł/litr, bo­
rówki 150 zł/litr, maliny 80 zł/kg,
brusznice 120 zł/litr. kwiat róży
100 zł/kg. (jb)

I

Is

i

ta V-A.Ct.UU puowi^uaiuj

na profilaktykę zdrowotną.
Co prawda uczestnicy óbo-

ROZMOWY PRZY OGNISKU

Trwają wakacje, wię­
kszość dzieci i młodzie­
ży przebywa na kolo­

niach i óbożach wypoczyn­
kowych. Ostatnio Odwie­
dziliśmy Obóz krakowskich
harcerzy w Jasieńczyku
k. Muszyny, Wraz z druha­
mi przebywało tam kilka­
dziesiąt dzieci na obozie
szkoleniowym zorganizo­
wany,m przez Zarząd Kra­
kowski PCK. O pecekow-
skini podobozie, rozmawiam
ź z-cą komendanta ROMA­
NĄ BARŁÓG.

— Obozy takie organizu­
jemy już od kilku lat. W
czasie ich trwania przygo­
towujemy dzieci do udzie­
lania pierwszej pomocy
przedlekarskiej, zapoznaje­
my z działalnością naszej
organizacji. Jednak naj­
więcej czasu poświęcamy

Wypoczywać można wszędzie
z,u są członkami szkolnych
kół p'CK ćży klubów „Wie­
wiórka”, ale na zajęciach
zawsze dowiadują Się cze­
goś nowego.

— Nie samą pracą czło­
wiek żyje. Ćży oprócz za­
jęć szkoleniowych w pro­
gramie obozu są też inne?

—- Oczywiście, przede
wszystkim chodzi o wypo­
czynek dzieci. Chociaż obóz
z nazwy jest, szkolenio­
wy, to jednak najwięcej
czasu poświęcamy na sport
i rekreację fizyczną. Prze­
cież od tego zależy zdrowie
dzieci. Tereny tutaj są pię­
kne, powietrze czyste, cho­
dzimy więc na wycieczki,
zbieramy w lesie poziomki
i maliny. Dzieci są w cią-

glym ruchu. Wieczorami
natomiast zasiadamy przy
ognisku...

— Cży becekńwśkie ogni­
ska podobne są do harcer­
skich?

— Tak, z tym, że nasze

ognisko nie jest takie „re­
gulaminowe” jak u harce­
rzy. Ich obrzędy są inne.

My przy' ognisku bawimy
się, śpiewamy, pieczemy w

nim ziemniaki. Humory
wszystkim dopisują, jest
bowiem ładna pogoda i do­
bre wyżywienie. Jemy
wspólnie z harcerzami, a o

to, by niczego nam nie bra­
kowało dba zespół kwater-
mistrzowski zgrupowania,
którym kieruje Zbigniew
Trębacz z Komendy Cho­
rągwi ZHP w Krakowie.

— Prowadzicie jakieś
wspólne zajęcia z podobo­
zem harcerskim?

— Oczywiście, większość
imprez robimy razem, na­
sze dzieci rywalizują z har­
cerzami w rozgrywkach
sportowych, przy ognis­
kach. Wspólnie np. roze­
graliśmy mecz piłki nożnej
pomiędzy kadrą i uczestni­
kami.

4:1, ale
została

tylko 1
ciwników.

— Jąk widać, zajęć
obozie nie brakowało?

— Oj nie. Staraliśmy
jak najlepiej wypełnić c

aby dzieci wypoczęły,
brały sil do dalszej nauki.

— Dziękuję za rozmowę,
myślę, że w przyszłym ro­
ku znowu spotkamy się
przy obozowym ognisku.

Kadra zwyciężyła
wygrana okupiona

4 kontuzjami. przy

nieznacznej u prze­
na

ślij
zaś,
na-

MARIAN SATAŁA

PROGRAM II

Wiadomości; 15.30, 21.30, 23.30
16.0 .1 Ulw. orkiestrowe A. Pa­

nufnika. 16.40 Red. Forum. 17.óo

Operetka, jej twórcy i wykonaw­
cy. 17 .30 Krajobrazy. 17.3(1 Sp;ę.
wający aktorzy. 18.05 Fód fa­
brycznym dachem. 18.30 Echi
dnia. 18.40 InL, rady, propozycje.
18.55 Kat. wyd. 19.00 Wieczór lit -

muz. 19.03 Klasycy muz. rozr.

19.20 Rad. portrety pisarzy — M
Białoszewski. 19.50 I. j . Paderews­
ki na płytach. 20.20
wiece. - —

Skazani na wymarcie:_
21.35 -

‘

szewski c-

Powstańia
Rad. Tyg.
kiego śpiewnika;
Ziemianina.
- Eine kleine Naćhtmuśik
oz5 . 23.35 Twarze jazzu.

'

Zwierzania
■— W, Cholódowski. 21.10

----------- - rep. lit.
IM. sport. 21.40 ■m. Bialó-

czyta swój Pamiętnik ż

Warszawskiego. 22.00

Kult, 22.40 z aktorś-
-----

... 23.00 Wiersze A.
23.10 W. A . Mozart

KV

program nr

Wiadomości: 17. IŚ.30, 22,
17.05 Muz. poczta UKF. 17 .*0

Bielszy odcień bluesa. 18.10 Belit
dla wszystkich. 18.25 Muz. na let­
nie popołudnie. 19 Laureaci —

K. Kutz. 19.20 Gra zekp. K . Ba­
dowskiego. 1Ś.3Ł Fórtemanowe

sola A. Makowieza. 19.46 Dni wal­
czącej stolicy — Króli. Fowt.t

Warszawskiego; 19.55 Muz. irńprós-
je. 20 Antologia piós. franc. 59.30

Teatrzyk Zielone Okó - Wróci­
łem siostrzyczko. 21 J. j . cale

śpiewający i śpiewany. 21 .30 D.

EUington i jego muz. 22.OŚ Gwiaz­
da siedmiu wlecz. 22 .15 Konsonan­
se i dysonanse. 23 Poezje k.

Przerwy-Tetmajera. 33.Ó’ Miedzy
dniem a snem.



Telegraficznie
IRKUCK. Radziecki lekko-

atleta Konstantin Wołkow
ustanowił nowy rekord świa­
ta w skoku o tyczce wyni­
kiem 5,84 m.

PRAGA. Podczas piłkar­
skiego „Turnieju przyjaźni”
reprezentacja Polski (druży­
na Orlików) wygrała
grami 3:1 i prowadzi
grupie eliminacyjnej.

TOPOLCANY. Nasi

z Wę-
w swej

ping-

Dziś na Cracovii

Jurniej mistrzów44
1)

KRAKOWSKIM sympatykom
piłki nożnej przypominamy, że

dziś na stadionie Cracovii przy
ul. Kałuży odbędą się dwa in­
teresujące mecze rozgrywane w

ramach „Turnieju mistrzów-’.
Już o godz. 15.30 rozpocznie

się pojedynek Wisły z Ruchem,
a o godz. 17.15 przystąpią do
walki drużyny Cracovii i Le­
gii.

pongiścS nią zanotowali na

razie sukcesów w mistrzos­
twach Europy juniorów; Do

tej pory najlepiej spisały się
dziewczęta — Elżbieta Gra-
cek i Beata Wieloch zajmu­
jąc 9. miejsce w turnieju
drużynowym młodziczek. W

konkurencji młodzików Po­
lacy — Bogdan Czyżycki (z
Wandy) i Waldemar Gewert

uplasowali się na 15. pozy­
cji. Juniorki walczyć będą o

miejsca 9—12, a juniorzy (m.
in. Artur Podsiadło z Wan­
dy) o miejsca 17—20.

SPITTA-L. Bogdan Buła-
kowski został międzynarodo­
wym mistrzem Austrii w

chodzie sportowym na dys­
tansie 20 km.

MIELEC. Nowym trenerem

piłkarzy I-ligowej Stali zos­
tał b. szkoleniowiec bydgos­
kiego Zawiszy Józef Wal­
czak.

OLECKO. Tytuł szachowe­
go mistrza Polski juniorów
zdobył Robert Bator (Budo­
wlani Radom).

Nasz komentarz

dla sportu wiejskiego?
SPORT wiejski już od dawna boryka się z wieloma

trudnościami. Jego uziałalność uważana często za mar­
ginesową umyka uwadze najwyższych władz sportowych
i administracyjnych. Działacze LZS-u są więc zmuszeni
do rozwiązywania większości problemów na własną rękę.

Wojewódzkie Zrzeszenie LZS
w Krakowie skupia 372 zespoły
w tym 39 rad gminnych i 6 klu­
bów sportowych. Praca tych
wszystkich jednostek opiera się
prawie, w całości ńa aktywie
społecznym. Brakuję bowiem

wykwalifikowanej kadry szko­
leniowców. Ogółem Zrzeszenie
dysponuje 10 trenerami etato­
wymi i 43 społecznymi. Podobna
jest także liczba instruktorów.
Z tego względu LZS-y są nie­
jednokrotnie zmuszane do za­
wieszania swej działalności.

Jeszcze gorzej -.przedstawia
się sytuacja z wyposażeniem i

całym woje-
Zabierzów,

Swoszowice

funkcjonalne

bazą sportową. W
wództwie jedynie
Niepołomice oraz

posiadają w pełni
obiekty i wystarczającą ilość
sprzętu. W gminach dominują
oczywiście boiska do piłki noż­
nej, najpopularniejszego sportu
na wsi. W większości są one

. jednak nie ogrodzone, bez jakie­
gokolwiek zaplecza sanitarnego
usytuowane na nie przygotowa­
nych kawałkach łąk
Całkowicie brakuje
boisk krytych. Dwie
łe województwo jest
cej niż skromną. Zdarzające się
przypadki utonięć są konsek­
wencją faktu braku możliwości
nauki pływania. Nie ma bo­
wiem ani jednego basenu. Gdy
brakuje środków na tego typu
inwestycje jedynym wyjściem
są czyny społeczne. - W tym za­
kresie można odnotować dużą
aktywność. Do szczególnie wy­
różniających się należy Koko-

i pastwisk,
natomiast

sale na ca-

liczbą wię-

tów w gminie Wieliczka. Niwela­
cja terenu, wykonanie ogrodzeń,
szatni, magazynów oraz ogródka
jordanowskiego — wszystko to

jest dziełem tutejszych działa­
czy. Również i w innych gmi­
nach społecznikostwo staje się
naturalnym .działaniem Lz-S -ow.

Kłopoty nie kończą się jed­
nak na tym. Równie złe przed­
stawia się kwestia finansowa­
nia. W ubiegłym roku na jed­
nego członka Zrzeszenia rocznie
przypadała kwota 260 zł, gdy
przeciętne buty sportowe kosz­
tują ponad 500 zł, Nję wymaga
to chyba komentarza. W kwestii

tej panuje również swoisty
woluntaryzm. LZS-y są bowiem

prawie całkowicie uzależnione
od funduszy przyznawanych
przez Urząd Gminy a ściślej od

dobrej woli naczelnika. A z tym
bywa przecież różnie. Nie poma­
gają interwencje władz
zwierzchnich. Zawsze można się
wykpić innymi ważniejszymi
sprawami, a sankcje funkcjonu­
ją tylko w teorii. A istnieją
przypadki, że nawet mając w

posiadaniu środki np. z puli To­
talizatora Sportowego działania
realizacyjne utykają w mart­
wym punkcie. Zlecenia wyko­
nawcze, zamówienia na materia­
ły leżą bezużytecznie na biur­
kach, do głosu dochodzi wszech­
obecna biurokracja i chaos or­
ganizacyjny. Najlepszym tego
przykładem jest Modlnica w

gm. Wielka Wieś, gdzie budowa

ciągnie się od 5 lat i jak na ra­
zie nie widać jej końca.

Mimo tych przeciwności Zrze-

Wreszcie siadła w kuchni i popijając koniak patrzy­
ła na śpiącego Henry’ego czekając żeby się obudził.

Dochodziła północ kiedy wreszcie otworzył oczy.
Lucy zobaczyła na jego twarzy najpierw paniczny
lęk. pote"m, niepokój kiedy rozglądał się wokół jak
gdyby sprawdzając gdzie jest, wreszcie odprężenie.

Pod wpływem nagłego impulsu zapytała go: — Cze-
. go się boisz Henry?

— O co ci chodzi?
— Jesteś zawsze taki przerażony w chwili gdy się

budzisz.
— Nie wiem. — Wzruszył ramionami i ruch ten

sprawił mu ból. — O Boże, ależ jestem pokiereszo­
wany.

— Czy powiesz mi co się właściwie stało?
— Tak, jeśli przyniesiesz mi trochę koniaku.
Wyciągnęła butelkę z kredensu. — Możesz włożyć

ubranie Davida.
— A co się stało z moim? — zapytał.
— Musiałam pociąć je na kawałki, żeby móc ściąg­

nąć je z ciebie. Wyrzuciłam je potem.
— Mam nadzieję, że nie wyrzuciłaś też moich papie­

rów — uśmiechnął się. ale wyczuła, że uśmiechem sta­
ra się pokryć zdenerwowanie.

— Są na kominku — pokazała' ręką. — Ten nóż słu­
ży ci pewnie do oprawiania ryb, prawda?

— Tak — powiedział. Przez chwilę wydawał się zno­
wu napięty i w zdenerwowaniu popijał koniak.

— No więc? — zapytała Lucy po chwili przerwy.
— Nie rozumiem.
— W jaki sposób udało ci się zgubić mojego męża

i rozwalić samochód?
— Dav>d zdecydował, że zostanie na noc u Toma

Mieli jakieś kłopoty z owcami.. Kilka z nich odniosło
lekkie obrażenia i Tom z Davidem zakładają im opa­
trunki w kuchni. Rwetes tam panuje nie do opisania.
David zaproponował, żebym wrócił i powiedział ci, że

NASZE lekkoatletki nie nale-
żały do faworytek jinału „B"
Pucharu Europy rozgrywanego
we włoskiej miejscowości Pes-
cara. Paszporty do Zagrzebia,
gdzie 15 i 16 sierpnia odbędą się
decydujące pojedynki rezerwo­
wano raczej dla reprezentantek.
Czechosłowacji ze znakomitą w

tym sezonie Kratochvilovą na

czele, zdaniem fachowców od
la zagrozić im miały gospody­
nie zawodów — Włoszki. •

Stało się jednak inaczej. A-
wans wywalczyły Polki, co sta­
nowi pewnego rodzaju
dziankę. Nie ulega
wątpliwości, że wiele
czynników wpłynęło
negatywnie na poziom lekko­
atletyki w naszym kraju, szcze­
gólnie wśród pań.

Tymczasem nasze zawodnicz­
ki jeszcze raz dowiodły jak
wiele znaczy wola walki. W
Pescarze większość z nich wy­
krzesała z siebie maksimum sił
i choć zgodnie z oczekiwaniami

niespo-
bowiem

różnych
ostatnio

sze-nię LZS ma poważne osiąg­
nięcia. Jeśli chodzi o sport wy­
czynowy, to największe sukcesy
odnoszą łucznicy — LKS „Kmi­
ta” Zabierzów startujący w II
lidze. Silne są kluby jeździec­
kie — LKS „Krakus” Swoszo­
wice, Krakowski Klub Jazdy
Konnej. Z wiejskich klubów

wywodzi się także wielu kra­
kowskich piłkarzy, kolarzy czy
zapaśników. Wyczyn nie jest o-

czywiście głównym celem LZS-
ów. Dominuje sport masowy,
turystyka. Do najważniejszych
imprez tego
ty kask” —

„Rowerem
„Boisko w

„Lodowisko
najważniejsze, działalność tego
typu spotyka się z dużym zain­
teresowaniem. W-ostatnich Wo­
jewódzkich Igrzyskach Pracow­
ników Gospodarki Żywnościowej
uczestniczyło około 1000 osób a

w Zlocie
kowskich

W tym roku Zrzeszenie LZS
obchodzić
łecia. Powinien on dać asumpt
do zwrócenia baczniejszej uwa­
gi na

Jak na

lecenia
wia i

typu należą: „Zlo-
impreza motorowa,
wszędzie”, akcje

każdej wsi” oraz

w każdej wsi”. Co

Turystów . Wsi Kra-,
ponad 1800.

będzie jubileusz 35-

stan wiejskiego sportu,
razie bowiem nawet za-

sejmowej Komisji Zdro-
-- --

. Kultury Fizycznej o

zwiększeniu nakładów na sport
wiejski pozostają bez echa. Nie
chodzi jednak tylko
materialną
ważniejsze — o odpowiednią at­
mosferę i

Ostatnio

naszym kraju o potrzebie samo­
rządności. Nie znajduje to jed­
nak pokrycia w życiu. Stowa­
rzyszenie jakim jest LZS właś­
nie na tym powinno opierać
swą pracę. Przepisy są jednak
inne. Nawet najprostsze decy­
zje muszą znaleźć aprobatę u

władz a ściślej w Wydziale
Kultury Fizycznej i Turystyki
Urzędu m. Krakowa. Potrzebna

jest także przychylność naczel­
ników gmin. Wtedy i bez pienię­
dzy będzie sobie można jakoś
poradzić. Ofiarność bowiem sze­
regowych działaczy LZS jest tak
jak zawsze zapewniona.

PIOTR S. PŁATEK

o pomoc
ale — i to chyba jest

przychylny klimat,
dużo się mówi w

nie osiągnęły jakichś rewela­
cyjnych wyników potrafiły pla­
sować się
cjach. Na
plotkarki
nowefa
„planowe"
mne niespodzianki sprawiły na­
tomiast Anna Bukis i Berna­
detta Blechacz. Pierwsza wy­
grała. bieg na 1 500 metrów po­
konując m. in. mistrzynię Uni­
wersjady Włoszkę Dorio, dru­
ga triumfowała w rzucie osz­
czepem.

Nie, zawiodły również Jolanta
Januchta (2 — na 800 m), Gra­
żyna Oliszewska- (2 — na 400
m) i mimo wszystko Anna Wło­
darczyk (2 — w skoku w dal,
wynikiem „w normie”

Te wszystkie atuty
pensowaty słabszą
sprinterek i dyskobolki. A pro­
pos biegów
kończenie
przez Irenę
ło poważną
na

na wysokich pozy-
dobrą sprawę tylko

Danuta Perka i Ge-
Błaszalc odniosły
zwycięstwa, Przyje-

Nieezynn

■5*^2- W WA "■-óW
? WTOREK

Dominika

SIERPNIA Protazego

Kina
15, 19.15 Człowiek z żela-
1. 12). Uciecha 16, 18, 20

(ang. 1. 12). Warszawa
Wolność 15.45, 18, 20.15

na emeryturze (ir. 1. 12).
15.0(1 Siedmiogi odzianie

6,53 m).
rekom-

postawę

sprinterskich. Za-

kariery sportowej
Szewińską stworzy-
lukę. Od kilku lat

krajowym podwórku, me

pojawiła się ani jedna, z pra­
wdziwego zdarzenia, specjali­
stka biegów krótkich. Z konie­
czności więc trenerzy
korzystać
Pescarze
Lucyna
Elżbieta
wiście bez powodzenia.

W związku z awansem wypa-
z jakimi
nasze pa-
Zagrzebiu.
horoskopy

optymisty-

muszą
z usług plotkarek. W
na 100 m startowała
Langer, a na 200 m

Rabsztyn, obie oczy-

da się zastanowić
szansami przystąpią
nie do zawodów w

Realnie oceniając
nie mogą' być zbyt

„Biało-czerwonych" nie
obecnie na no,wiązanie
z zespołem ZSRR, NRD,

za
' sukces należałoby

czne.

stać
walki
RFN,
więc uznać zajęcie prze nie 5—6
miejsca. (’js)

ia
profesjonalistka

tenisistką
jest obec-

i 4 miesią-

NAJMŁODSZĄ
zawodową świata
nie licząca 14 lat
ce Amerykanka KATHY RI-
NALDI. Decyzję o przejściu
do obozu profesjonałów tłu­
maczy m. in. trudnościami

jakie ■sprawiały jej dotych­
czasowe występy zarówno w

turniejach juniorów jak i

seniorów, a taki obowiązek
na niej spoczywał. Teraz gdy
ma już licencję tenisistki za­
wodowej będzie mogła bez

problemów wybierać najbar­
dziej opłacalne finansowo

imprezy.
Rinaldi mimo bardzo mło­

dego wieku należy do naj­
lepszych zawodniczek ame­
rykańskich. Na światowej li­
ście zajmuję aktualnie 38.

miejsce. W tym roku naj­
większy sukces zanotowała
podczas mistrzostw Francji
na kortach Rolland Garros
kwalifikując się do ćwierć­
finału. pokonując renomowa­
ne rywalki Dianę From-
holtz i Annę Smith. Wczoraj
zadebiutowała jako profesjo­
nalistka w mistrzostwach
USA. (sas)

Kijów
za (poi.
Saturn-3
— niecz.
Żandarm
Wanda
na Dzikim Zachodzie (rum. 1. 12).
17.00, 20.00 Parszywa dwunastka

(USA 1. 18). Mł. Gwardia 15.30,
17.45, 20 Śmiertelny pościg (fr. 1.

15). Wrzos (Zamojskiego 50) 15.45,
18, 20.15 Gangsterzy szos (kanad.
1. 15). Świt (os. Teatralne 10) 15.45,
18, 20 Żandarm w Nowym Jorku

(fr. b.o.) . Mała sala 15, 17.15, 19.30

Imperium namiętności (jap. 1. 18).
Światowid (os. Na Skarpie 7)
15.45, Gwiezdne wojny (USA 1. 12),
18, 20.15 Cena strachu (USA, 1.

18). Mała sala — niecz. Kultura

(Rynek Gł. 27)' 14 Joseph Andrews

(ang. 1 . 15), ,16 Idź do mamy, tata

pracuje (fr. 1. 18), 18 Buffalo Bill
i' Indianie (USA 1. 12), 20 seans

zamkn. wiedza (Rynek Gł. 27)
16.15 Uśmiech (USA 1. 18), 18.15
W mroku nocy (USA 1. 18). Mikro

(Dzierżyńskiego 5) 16, 18, 20 Hal-
lo Szpicbródka (poi. 1. 15). Związ­
kowiec (ul. Grzegórzecka 71) 16
Pierścień księżnej Anny (poi.
b.o .), 18, 20 Port lotniczy-77 (USA
1. 15). Rotunda (ul. Oleandry 1)
17 Błękitna płetwa (austral. b.o .),
19 Powrót do domu (USA 1. 18).
Maskotka (Dzierżyńskiego 55)
15.15, 17.15 Młody Frankenstein

(USA 1. 15), 19.15 Szacowni nie­
boszczycy (wł. 1. 18). Pasaż (Pa­
saż Bielaka) 14 Przygoda arabska

(ang. b.o .), 16, 18, 20 Śmierć czło­
wieka skorumpowanego (fr. 1. 18).
Podwawelskie (ul. Komandosów)
15.45, 18 Przygody Alibaby i 40

rozbójników (radź. b.o.) . Ugorek
(os. Ugorek) 15 Awantura o Ba­
się (poi. b .o.), 17, 19 Zaloty pięk­
nego dragona (czech. 1. 15).
Sfinks (ul. Majakowskiego 2) 16,
18, 20 Wujaszek Marin miliarde­
rem (rum. 1. 12).

Telewizja
WTOREK I: 16.55 Pr. dnia.

Dziennik. 17.30 Krok po kroku.
Polska Kronika Filmowa.

Telewizja Młodych: C.D.N ., 18.50

Dobranoc. 19 Klinika Zdrowego
człowieka, 19.30 Dziennik TV. 20

Publicystyka DT, 20.15 Filmoteka

arcydzieł — „Hiroszima moja mi­
łość”, 21.45 Forum ekonomistów,
22.30 Dziennik, 22.45 Rozmowy
lit., 23.15 Telewizja w sprawie
miliardów.

WTOREK II:
Kronika (Kr).
20.00 Antyczny
czuka: „Bizancjum i Słowianie”.
20.3 -0 Wtorek melomana. 21.30 24

godziny. 21 .40 W Starym Kinie:

„Mordersiwo” — ang. film krym.
ŚRODA I: 9.00 Kino Teleferii:

„Wakacje z duchami” (4) —

„Dzień bez cudów”?. 16.55 Pr. dnia.
17.00 Dziennik. 17.30 Losowanie

Małego Lotka i Expreśs Lotka.
17.40 Mag. motoryzacyjny. 17.55
TV Młodych — C.D.N . 18.50 Do­
branoc. 19.00 Wyspy Hiszpanii
Hierro. 20.00 Karol Marks — lata
młodości (6). 21.10 Benny Good­
man w Warszawie. 21 .40 Kultura
81 — Wieś. 22 .25 Dziennik. 22 .40

Telewizja w sprawie miliardów.

trów, kin, radia 1 telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności. y ,

Wystawy-Muzea
Wawel — komnaty (wt. 10—15,

śr. 12—18), ,, Wawel zaginiony”
(wt. niecz^ śr. 10—15.30), Skarbiec
i Zorojownia (wt. niecz., śr. 10—

15.30), Zamek i Muzeum w Piesko­
wej Skale (wt. 12—17.30, śr. 10—

15.30), Muzeum Lenina: Topolowa
5: Lenin w Polsce, Lenin — idea
— czyn (wt. 9—18, śr. 9—17 wst.

wol.), Kr. Jadwigi 41 (śr.
‘

czw.

9—15), w Poroninie: Lenin na

Podhalu (wt. śr. 8—16 wst. wol.),
w Białym Dunajcu (wt. śr. 9—16
wst. wol.), Muzeum. Historyczne,
św. Jana 12: Militaria, Zegary
(wt. niecz., śr. 11 —18), Muzeum

Historyczne, Krzysztofory, Rynek
Gł. 35: Z dziejów i kultury Kra­
kowa (wt. śr. 9—15), Muzeum His­
toryczne, Franciszkańska 4:’ Lau­
reatki nagród m. Krakowa (wt.
niecz., śr. 9—15), Muzeum Teatral­
ne, Szpitalna 21: (niecz.), Muzeum.

Judaistyczne, ul. Szeroka 24: (wt.
sr. 9—15), Muzeum Narodowe —

Oddziały, Sukiennice: Galeria

polsk. malarstwa i rzeźby 1764—
1900 (wt. śr. niecz.), Dom Matejki,
Floriańska 41; Piękno Krakowa
w obrazach i rys. J. Matejki (wt.
niecz., śr. 10—16), Szołayskich, pl.
Szczepański 9: (niecz.), Czartorys­
kich, Pijarska 8: Arcydzieła ze

zb. Czartoryskich (wt. 10—16, śr.

niecz.), Archeologiczne, Senacka
3: Pradzieje N. Huty, Mumie e-

gipskie w świetle promieni ,.X”,
Starożytn. i średn. Małopolski
(wt. 14—18, śr. niecz.), Kościół
św. Wojciecha, Rynek Gł.: Z

dziejów Rynku krak. (wt. 9—16,
Sław-

Polski
Etno-

Polska

polska
Pą-

17
18

18.10

18.S5 Pr. dnia. 19.00
19.30 Dziennik TV.
świat prol. Kraw-

UWAGA!
Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea-

tłujTi: M .Targowska

Wl-
się.

dC-

sa-

zostanie tam na noc. Zupełnie nie mam pojęcia w je-
ki sposób rozwaliłem samochód. Nigdy nie prowadzi
łem jeepa, musiałem w coś uderzyć prawie nic nie
dząc w tym cholernym sztormie no i przewrócił
Szczegóły... wzruszył ramionami...

— Sądząc po ilości zadrapań i obrażeń musiałeś
chać bardzo szybko,

— Wydaje mi się, że wyrżnąłem głową w ścianę
mochodu i skręciłem nogę w kostce.

— Straciłeś też paznokieć, nabiłeś z tyłu głowy guza
i o mały włos nie nabawiłeś się zapalenia płuc.

Usiadł na łóżku, potem wstał i podszedł do kominka.
— Twoja umiejętność regenerowania sił jest napraw­

dę zadziwiająca — zauważyła Lucy.
Przywiązał nóż do ramienia. — My rybacy jesteśmy

bardzo zdrowi i silni. Gdzie są te ubrania? — zapy­
tał.

Wstała i podeszła do niego. — Po co ci ubranie, prze­
cież pora, żeby iść do łóżka. Przyciągnął ją do siebie
i tuląc w ramionach pocałował mocno. Po chwili od­
sunął ją trochę, zabrał swoje rzeczy z półki nad ko­
minkiem i trzymając rękę Lucy w swojej zaczął isó
w stronę sypialni.

XXX

Szeroka biała'autostrada wiła się przez bawarską
dolinę w górach. Na' tylnym skórzanym siedzeniu służ-

bowego mercedesa siedział sztywno zmęczony feldmar­
szałek Gerd von Rundstedt. Skończywszy już sześć­
dziesiąt dziewięć lat znał dobrze swoją słabość do
szampana i antypatię do Hitlera. Żałosny wyraz jego
pociągłej twarzy był rezultatem długiej i bardzo burz­
liwej kariery w trakcie której popadał w niełaskę
niezliczoną ilość razy, chociaż Fiihrer

powoływał go do służby.
Samochód mijał właśnie malowniczą

tesgaden z szesnastego wieku i Gerd
zastanawiał się dlaczego zawsze godził się na ponpw:
objęcie dowództwa, gdy tylko Hitler sobie tego życzył.
Pieniądze nie przedstawiały dla niego specjalnej war­
tości, osiągnął też najwyższy z możliwych stopień woj­
skowy, medale nie liczyły się w III Rzeszy, nie wierzył
też aby ta wojna przysporzyła mu chwały.

Rundstedt był pierwszym człowiekiem, który nazwał
Hitlera czeskim kapralem. Uważał, że ten przeciętny
mężczyzna pomimo przebłysków geniuszu niewiele wie­
dział o tradycjach armii niemieckiej, a jeszcze mniej
znał się na wojskowej taktyce. Gdyby coś o niej wie­
dział nie rozpoczynałby tej wojny, która była nie do
wygrania. .Rundstedt należał do najlepszych niemiec­
kich żołnierzy, czego dał dowody
i Związku Radzieckim, ale dawno

rzyć, w zwycięstwo.
Jednocześnie nie chciał mieć nic

grupą generałów, którzy, był pewien, spiskowali prze­
ciwko Hitlerowi. Udawał, że nie zauważa ich skry­
tych knowań, niemniej wierność przysiędze wojskowej
była dla niego tak ważna, że nie pozwoliła mu na

przyłączenie się do spisku. Podejrzewał, że dzięki te­
mu jednak mógł nadal służyć Rzeszy.

zawsze później

wioskę Berch-
von Rundstedt

ile

w Polsce, Francji
przestał już wie-

wspólnego z małą

{Ciąg dalszy nastąpi) (117)

śr. 9—13), - Przyrodnicze,
kowska 17: Współcz. fauna

(wt. śr. 10—13 wst. wol.),
graficzne, pl. Wolnica 1:
kultura lud. Współcz.
rzeźba lud. (wt., śr. niecz.),
wilon Wystawowy, pl. Szczepańs­
ki 3a: Nowa Darmstadzka Sece­
sja (RFN), Ośrodek Teatru Cricot

2, Kanonicza 5: Wyst. Teatru
Cricot 2 1955—1981 (wt. śr. 11 —17),
Galeria Krzysztofory, ul. Szcze­
pańska 2: Wyst. Grupy Kra­
kowskiej (wt. śr.

_ 12—18), Kramy
Dominikańskie, Stolarska 8/10:
Akwarele H. Lindskoga (wt. śr.

11—19), Dom Polonii, Rynek Gł.
14: Polonijne powroty (wt. śr.
12— 17), Galeria Fotografia — Vi-

deo, Solskiego 24: O fotografii
ze zb. własnych (wt. śr. 10—18),
Arkady, pl. Szczepański 3a: Mai.
J. Chrząszcz (wt. śr. 11—18),
Pryzmat, Łobzowska 3: B. Bredow
— Rysunek, H. Lander — Rzeźba
(wt. śr, 10—18), ZPAF ul. św. An­
ny 3: A. Clemens (RFN) — Foto­
grafie (wt. śr. 10—18), Pałac Sztu­
ki. pl. Szczepański 4: Homage a

Teriade (wt. śr. 10—17), Dworek

j. Matejkj w Krzesławicach, ul.

Kruczkowskiego 15: (wt. niecz.,
śr. 10—17), al. Róż 3: Wyst. R.

Wawry z Edynburga (wt. śr. 10—

17),. Międzynarod. Salon Fotogra­
fii, ul. Boh. Stalingradu 13: . Ve-
nus 81 (wt. śr. 9—21), Kopalnia
Soli (wt. śr. 7—19), Muzeum Żup
Krak., Wieliczka (wt. 7—19 wst.

wol., śr. 7—19), Muzeum Lotnic­
twa i Astronautyki, Czyżyny (wt.
śr. 10—14), Galeria 2, KDK, Ry­
nek Gł. 27: Akwarele T. Slósar-

czyka (wt. śr. 14—18), KMPi.K

pl. Centralny: Galeria: Rys. M.
Haska (wt. śr. 10—20).

ry
Pogot. MO, tel. 97, Straż Poż.

93, Tel. Ochrany Srodow. 119-66,
Pogot. Ratunk (tylko wypadki I

nagie zachorowania) Łazarza 14:

wypadki tel. 99, zachorowania i

przewozy 238-33. porady stomato­
logiczne w przypadkach nagłych
(20-7), ambulatorium okulist. (ca­
łą dobę). Rynek Podgórski .2: .

625-50, 657-57, os. Prokocim Nowy
611-54 (całą dobę). Nowa Huta

422-22, Lotnisko Balice 190-29, Nie­
połomice 198, Sieciechowice, tel.
Iwanowice 60.

Dyżury szpitali: Chir., Larynę.
Dzierżyńskiego 44, Chir. draee,
Prokocim, Urolog. Prądnicka 35,
Okulist.. Witkpwice, Neurologia
oraz, inne oddziały wg rejoniza­
cji.

Inf. Służby Zdrowia: 205-11 (ca­
łą dobę), Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 107-65 (8—15), Inf. w aptekach:
Rynek Gł. 42, Waryńskiego
Pstrowskiego 94.

48/52, Nowa Huta,
bl. 4. Myślenice, Rynek 10, Pro­
szowice, ul. 1 Maja 51 (8—20),
Inf. Toksyk. Kopernika 26, tel.

199-99, Lek. Spółdz. Pracy — wi­
zyty domowe lekarzy chorób
dzieci oraz lekarzy kardiologów
(15.30—23), tel. 295-78, 225-6S. Krak.
Tow. Świadomego Macierzyń­
stwa, Miodz. Poradnia Lekarska,
ul. Boh Stalingradu 13, tel. 278-06

(9-18), Poradnia Przedmałżeńska
i Rodzinna, Rynek Gl. 6. I p.
(pon. 16.30—18.30. śr, piat. 17 -19),
Tel. Zaufania 371-87 (16—22), Inf.
o usługach, N. Huta, os. Zgody 7,
tel. 447 -31 (8—18), Pomoc Drogowa
PZM, ul. Kawiory 3, tel. 755-75 i
748-92 (7—22). al. Planu

154, tel. 417 -60 i 416-32

Apteki
Pynek Gł. 42 (tlen),

ska 1, os. Na Kozłówce

Długa aa,

24,
Wrocławska

Centrum A,

6-letniego
(7—22).

KrakoW-
— Pawi­

lon, Długa 83. NH, Centrum A.
bl. 4 (tlen), NH, Centrum C bl.
8 (tlen).

(Dokończenie na str. 5)


